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Za dwa lata mniej
niż 40 tysięcy Dębiczan

Agnieszka Żyła do Dębicy nie wróci, 
bo... tu nie ma lotniska. To trochę 
żart, ale to nie zmienia faktu, że 
młodzi ludzie wyjeżdżają i wielu 
już nie wraca. W powiecie przez rok 
ubyło 635 osób, w samej Dębicy 
489. Za dwa lata stanie się ona 
miastem nie ponad, ale niespełna 
czterdziestotysięcznym. Czyli 
cofniemy się do roku 1984, kiedy 
mieszkańców miasta było 39 286.

Strona 7 Miasto pustoszeje coraz szybciej.
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Druga strona

Rzadko zdarza mi się tutaj ko-
mentować sprawy związane 

z gminą Dębica, a to ze względu na 
to, że od paru lat mam o wiele mniej 
z nią do czynienia. Nie zmienia to 
jednak faktu, że często z zacieka-
wieniem czytam o  tym, co dzieje 
się w tamtejszym 
samorządzie. 
I  właśnie tekst 
ze strony 5, doty-
czący komisji do 
spraw zatrudnie-
nia w  Urzędzie 
Gminy Dębica, 
o której powoła-
nie wnioskował radny Józef Marek, 
sprowokował mnie do napisania tu-
taj tych kilku słów. 
Pierwsza zaskoczyła mnie radna 
Małgorzata Kosińska-Pezda, któ-
ra stwierdziła, że jej klub nie będzie 
uczestniczył w tych działaniach, bo 
nie ma ku temu kompetencji i wy-
kształcenia. I tak sobie myślę, że idąc 
tym tropem, to kupując chleb w pie-
karni, też nie będę się wypowiadał 

na temat jego smaku, bo ani ze mnie 
piekarz, ani technolog żywności, że-
by go oceniać. 
Ale to nie koniec, bo jeszcze bar-
dziej zaskoczył mnie wójt Adam 
Pieniążek, który pytał, czy poza 
polityczną hucpą ta komisja jeszcze 

coś wniesie. 
Skąd takie za-
rzuty? Jeśli prze-
cież on, jak 
i  inni urzędni-
cy nie mają sobie 
nic do zarzuce-
nia, to powinien 
mieć luz. Powi-

nien raczej wzruszyć ramionami, 
uśmiechnąć się i pozwolić radnym 
robić swoje. Szczególnie przecież, 
że i on od tego zaczął swoje rządy, 
zlecając tzw. audyt otwarcia, mają-
cy na celu sprawdzenie jak funk-
cjonował urząd i jednostki gminne 
w poprzednich latach. Teraz radni 
chcą sprawdzić jak działa dzisiaj. To 
w czym problem?

ratuszniak@ol.com.pl

Jadą po nas jak widać wszyscy – 
napisał do mnie poseł Jan Wa-

rzecha tuż po tym, jak zapytałem 
go o  kilometrówki. Piszę o  tym 
na stronie 5. Do wiadomości do-
łączył zdjęcie materiału prasowego 
pt. Poseł to ma klawe życie. Au-
tor opisuje wspomniane wcześniej 
kilometrówki, ale i to, że posłowie 
otrzymują nieopodatkowaną dietę 
oraz spory ryczałt na organizację, 
wynajem, wyposażenie i utrzyma-
nie biur poselskich. Do tego telefo-
ny służbowe bez limitu połączeń. 
A to wszystko oczywiście z kiesze-
ni podatnika. 
Podczas rozmowy ze mną Jan Wa-
rzecha przekonywał, że jego po-
mysł z  jedną kwotą, w  ramach 
której posłowie mogliby podróżo-
wać i wynajmować noclegi jest naj-

lepszym z najlepszych, bo – jak to 
stwierdził – nikt by nie patrzył na 
to, co poseł robi. 
A  wystarczyłoby, żeby rozliczali 
się zgodnie ze stanem faktycznym. 
A że nie do końca tak jest media 
informowały wielokrotnie.
Zastanawiam się też dlaczego po-
słowi nie podobają się rozwiązania 
wprowadzone przez Włodzimierza 
Czarzastego? Każdy pracownik, 
który wykonuje swoje obowiązki 
w delegacji musi wypełnić odpo-
wiednie kwity. Posłowie nie są tu-
taj jakąś kastą nadzwyczajną. No, 
chyba że są. I  jeszcze jedno – do 
wszystkich polityków, którzy tak 
strasznie narzekają, że ktoś po nich 
„jedzie”. Na serio nie musicie star-
tować w następnych wyborach.

krol@ol.com.pl

elektryków jest zarejestrowanych 
w  Powiatowym Urzędzie Pra-
cy. Dzień Elektryka obchodzimy 
10 czerwca.

Pochodzi z Katowic i tam ukończył liceum plastyczne. Studiował na 
Uniwersytecie Pedagogicznym na kierunku Sztuka. W Dębicy miesz-
ka od wielu lat. Jako nauczyciel przedmiotów plastycznych wychował 
wiele pokoleń uczniów. Zawsze starał się dbać o ich rozwój artystyczny, 
zabierając ich na wystawy organizowane w dębickiej galerii. 
Jako twórca zajmuje się grafiką użytkową, bliskie są mu również foto-
montaże i pastele. Te, które pokazuje obecnie powstały prawie czterdzie-
ści lat temu. Największą jego pasją jest jednak fotografia. Szczególnie 
upodobał sobie las w Braciejowej, który pokazuje o różnych porach ro-
ku. Lubi podróże, szczególnie do Włoch. Emeryt.

tra

Jego wystawę oglądać można w Galerii Sztuki MOK w Dębicy.

Jan Kotusz

O tym jak szybko rozwija się Fame Festiwal i dlaczego  
grupy taneczne tak chętnie biorą w nim udział  

piszemy na str. 16

Każdy kto przyjeżdża, to podkreśla, 
że mamy piękny dom kultury. To jest 
zupełnie inny klimat prezentacji.

Iwona Cieśla

Komentarz

Komentarz

Przecież obecny wójt 
też rządy rozpoczął od 
audytu sprawdzającego 
swoich poprzedników.

Hucpa, nie hucpa, 
ale sprawdzić warto 

O nim się mówi

Do startu nikt was 
przecież nie zmusza

18TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności
Agnieszka Zając mówi, że wymiana taboru, to proces stały

Chcą kupić osiem elektryków
Do Frankfurtu nad Menem 
pojedziemy pociągiem

Prezes MKS zapowiada, że jak tylko będą programy, to nadal i spółka, 
i miasto będą starać się o pieniądze na kolejne nowe autobusy. Z Dębicy pojedziemy na jedno 

z największych lotnisk w Europie.

kilkanaście miesięcy na dostawę, 
dlatego sądzę, że nowe autobusy 
pojawią się w Dębicy za około dwa 
lata – podkreśla Agnieszka Zając.

Po dostarczeniu nowych pojaz-
dów wymieniona zostanie ponad 
połowa taboru miejskiej komuni-
kacji. Nie oznacza to jednak końca 
inwestycji w spółce.

– Nigdy nie jest tak, że wymie-
niamy tabor i  stop. Dziś niektóre 
nasze autobusy mają pięć lat, ale 
gdy dotrą do nas pojazdy elektrycz-
ne, będą one już siedmioletnie. Te, 
które obecnie mają przebieg około 
pół miliona kilometrów, będą miały 
wtedy już 600 tysięcy lub więcej – 
dodaje prezes miejskiej spółki.

Warto podkreślić, że po dębic-
kich ulicach nadal kursują również 
autobusy mające ponad 20 lat. To 
właśnie one w pierwszej kolejno-
ści zostaną zastąpione nowymi 
pojazdami. Będą one wyposażone 
w szereg nowoczesnych systemów 
poprawiających zarówno komfort 
pracy kierowców, jak i wygodę po-
dróżowania pasażerów.

W ramach inwestycji przewidzia-
no także budowę infrastruktury do 
ładowania autobusów elektrycz-
nych. Stacje ładowania postawione 
zostaną na terenie bazy MKS, która 
znajduje się przy ul. Sandomier-
skiej.

rar

Jeśli tak się stanie, to 
wymienione będzie ponad 
50% taboru.

W marcu tego roku do Dębicy 
trafiło sześć nowych autobusów 
marki Man. Dofinansowanie na ich 
zakup w wysokości blisko 14 mln zł 
pochodziło z Narodowego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w ramach Krajowego 
Planu Odbudowy. Łączny koszt in-
westycji wyniósł ponad 19,8 mln zł.

Już wtedy, podczas konferencji 
prasowej na Rynku, zapowiada-
no, że do miasta przyjadą kolejne 
pojazdy, tym razem elektryczne. 
Jakiej będą marki? Tego jeszcze 
nie wiadomo. Burmistrz Mateusz 
Kutrzeba 1 czerwca powołał komi-
sję, która przeprowadzi postępo-
wanie przetargowe.

Jak informuje prezes Miejskiej 
Komunikacji Samochodowej 
w Dębicy, Agnieszka Zając, która 
również weszła w  skład komisji 
przetargowej, wiadomo już, że 
osiem nowych autobusów będzie 
większych od tych, które kursują 
po mieście od 1 kwietnia. Środki na 
ich zakup miasto pozyskało w ra-
mach Szwajcarsko-Polskiego Pro-
gramu Współpracy.

– Myślę, że przetarg zostanie 
ogłoszony jeszcze w  tym roku. 
Następnie trzeba będzie poczekać 

Od 25 czerwca 2026 roku prze-
woźnik Leo Express uruchomi 
codzienny pociąg kursujący z Prze-
myśla do Frankfurtu nad Menem 
w Niemczech. Pociąg zatrzymywał 
się będzie również w  Dębicy. To 
ważna informacja dla mieszkańców 
miasta i  regionu, którzy zyskają 
wygodną możliwość podróżowa-
nia do jednego z najważniejszych 
europejskich centrów biznesowych 
oraz na lotnisko Frankfurt Airport.

Nowe połączenie będzie prze-
biegać przez największe miasta 
południowej Polski oraz Czech 
i Niemiec. Pociąg wyruszy z Prze-
myśla, a  następnie zatrzyma się 
m.in. w  Jarosławiu, Przeworsku, 
Łańcucie, Rzeszowie, Ropczycach 
i  Dębicy. Dalej pojedzie przez 
Kraków, Ostrawę, Pragę, Drezno 
i Lipsk, by dotrzeć do Frankfurtu 
nad Menem. Co istotne, podróż 
będzie możliwa bez konieczno-
ści przesiadek.

Dla Dębicy uruchomienie no-
wego połączenia oznacza kolejny 
krok w kierunku poprawy dostęp-
ności komunikacyjnej miasta. Bez-
pośredni dostęp do Frankfurtu 
i  jednego z największych portów 
lotniczych w Europie może okazać 
się szczególnie atrakcyjny dla osób 

podróżujących służbowo, studen-
tów, turystów oraz mieszkańców 
utrzymujących kontakty zawodo-
we i rodzinne za granicą.

Dębica od lat znajduje się na 
ważnym europejskim korytarzu 
kolejowym E30, łączącym Europę 
zachodnią z  Ukrainą. Dzięki po-
łączeniom realizowanym przez 
przewoźników krajowych oraz za-
granicznych podróżni naszego mia-
sta i powiatu mogą dotrzeć m.in. do 
Wiednia, Monachium, Pragi czy 
Berlina. Ze stacji w Dębicy pociąg 
do Frankfurtu nad Menem odjeż-
dżał będzie o 15:19.

rar

Dębica znajdzie się na trasie 
nowego międzynarodowego 
połączenia kolejowego.

Artykuł sponsorowany
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
Oficer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347
SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00
PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04
TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO
KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411
STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

DROGIE PIWO
W piątek 5 czerwca policjanci we-
zwani zostali do sklepu sieci Bie-
dronka w Nagawczynie, gdzie 
doszło do kradzieży piwa. 48-let-
ni mieszkaniec Małej zabrał jed-
ną butelkę o wartości 3,49 zł i bez 
płacenia zamierzał opuścić z nią 
sklep. Został zatrzymany przez 
pracowników. Mundurowi nie 
mieli dla niego litości i wręczy-
li najwyższy w tym przypadku 
mandat w wysokości 500 zł.

SPRAWA TRAFI DO SĄDU
Następnego dnia o godz. 14:35 
patrol policji skontrolował na ul. 
Lwowskiej rowerzystę. Okazał 
się nim 46-letni mieszkaniec Dę-
bicy. Mężczyzna został przeba-
dany alkomatem. Wydmuchał 
0,58 promila. Mundurowi chcie-
li mu wręczyć mandat w wyso-
kości 2500 zł, jednak rowerzysta 
odmówił jego przyjęcia. Do są-
du zostanie skierowany wniosek 
o ukaranie.

DRUGI PRZYJĄŁ
Tego samego dnia, o godz. 15:05 
zatrzymany został kolejny rowe-
rzysta. Do zatrzymania doszło na 
ul. Wielopolskiej, a podróżującym 
jednośladem okazał się 45-let-
ni mieszkaniec gminy Dębica. On 
również został przebadany. Wy-
dmuchał 1,6 promila. Policjanci 
wręczyli mu mandat w wysoko-
ści 2500 zł. Mężczyzna taką ka-
rę przyjął.

KRONIKA 
POLICYJNA

Wszyscy byli pijani

Samochód wraz z towarem wrócił na miejsce

Pobicie w centrum miasta

Policjanci ustalają sprawcę
Policjanci i strażnicy już na 
wspólnych patrolach

Wpadła podczas 
Trzeźwego poranka

Drugi z agresorów nie do końca 
pamięta, co się stało i nie przyznał 
się do winy.

Rzecznik podkreśla również, że 
poszkodowany mężczyzna nie 
odniósł poważniejszych obrażeń 
ciała. Nie zmienia to jednak faktu, 

że agresorzy muszą liczyć się teraz 
z konsekwencjami prawnymi.

– Za pobicie grozi im od trzech 
miesięcy do pięciu lat pozbawie-
nia wolności – dodaje podkom. 
Jacek Bator.

rar

Policjanci zabezpieczyli ślady. Fot. Czytelnik.

Kara więzienia grozi dwóm 
mężczyznom, którzy 
pobili trzeciego.

We wtorek 2 czerwca, około godz. 
19 policjanci zostali skierowani na 
ul. Rynek, w  rejon skrzyżowania 
z ul. Żeromskiego. Według zgło-
szenia miało tam dojść do rozboju.

Mundurowi natychmiast udali się 
na miejsce i zatrzymali trzech męż-
czyzn. Wszyscy zostali osadzeni 
w policyjnym areszcie, gdyż znaj-
dowali się pod silnym wpływem 
alkoholu. Dopiero kiedy wytrzeź-
wieli możliwe było ich przesłucha-
nie.

– Wszystko zaczęło się na ul. Sło-
wackiego, a swój koniec miało na 
rynku – mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy podkom. Jacek Bator.

Zatrzymani to poszkodowany 
43-letni mieszkaniec Dębicy oraz 
dwóch sprawców pobicia. Jeden 
to mężczyzna z wieku 51 lat, dru-
gi w  wieku 40 lat. Obaj również 
są mieszkańcami Dębicy. Wszyscy 
złożyli wyjaśnienia, choć jak pod-
kreśla rzecznik dębickiej komendy, 
nie były one zbyt obszerne.

– Jeden z mężczyzn przyznał się 
do zarzucanego mu czynu – dodaje 
rzecznik policji.

To wtedy odbywała się kolejna 
akcja Trzeźwy poranek. Funkcjo-
nariusze z Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy, wspierani przez 
mundurowych z wydziału prewen-
cji, od wczesnych godzin rannych 
prowadzili kontrole trzeźwości.

Podczas działań przebadali 659 
kierujących. Ok. godz. 7:10 na ul. 
Cmentarnej do kontroli zatrzyma-
ny został Hyundai, za kierownicą 
którego znajdowała się 45-letnia 
mieszkanka Dębicy. Badanie alko-
matem wykazało, że kobieta miała 
w  organizmie ponad 0,8 promila 
alkoholu. Policjanci od razu zatrzy-
mali jej prawo jazdy i uniemożliwili 
dalszą jazdę. Za swoje zachowanie 
odpowie również przed sądem.

Za prowadzenie pojazdu w sta-
nie nietrzeźwości grozi jej kara do 
3 lat pozbawienia wolności, wyso-
ka grzywna oraz kilkuletni zakaz 
prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych.

Dębiccy policjanci podkreślają, że 
podobne kontrole będą prowadzo-
ne regularnie. Mundurowi przy-
pominają, że nawet niewielka ilość 
alkoholu może znacząco obniżyć 
koncentrację i czas reakcji kierowcy, 
stwarzając realne zagrożenie.

rar

Do zdarzenia doszło ok. godz. 14. 
Pod lokal gastronomiczny podje-
chał samochód dostawczy z towa-
rem. Jego kierowca opuścił pojazd 
i wszedł do restauracji, zostawiając 
w stacyjce kluczyki. Z okazji posta-
nowił skorzystać nieustalony dotąd 
sprawca, który wsiadł do busa i od-
jechał. Ale jak mówi rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy podkom. Jacek Bator, sy-
tuacja nie trwała długo.

– Po kilku minutach samochód 
został odstawiony na miejsce, nie 

był uszkodzony – dodaje rzecz-
nik policji.

Sprawdzony został również znaj-
dujący się w  samochodzie towar 
i jak się okazało wszystko było na 
swoim miejscu.

Na miejsce natychmiast zosta-
li wezwani mundurowi, zarów-
no z  prewencji, jak i  z Wydziału 
Kryminalnego KPP w Dębicy. Ich 
działania mają pomóc w ustaleniu 
sprawcy przestępstwa opisanego 
w art. 289 § 1 Kodeksu Karnego.

Za jego popełnienie sprawcy 
grozi kara pozbawienia wolności 
od trzech miesięcy, nawet do pię-
ciu lat. O zdarzeniu poinformował 
nas Czytelnik.

rar

Wspólne patrole policjantów 
i  strażników miejskich to powrót 
do praktyki, która już kiedyś 
w mieście była wdrożona. 

– I  teraz wracamy do tego, na 
mocy porozumienia zawartego 
pomiędzy komendantem powiato-
wym policji, a komendantem Stra-
ży Miejskiej – mówi podkom. Rafał 
Czajka, zastępca naczelnika Wy-
działu Prewencji KPP w Dębicy.

Działania mają charakter pre-
wencyjny i prowadzone są w miej-
scach, gdzie najczęściej dochodzi 
do zakłóceń porządku publiczne-
go. Mundurowych spotkać można 
w  parkach, skwerach, miejscach 
ulubionych przez Dębiczan jako 
tereny spacerowe, wszędzie tam, 
gdzie w okresie letnim gromadzą 
się ludzie. Ale też w  takich miej-
scach jak place targowe, gdzie 
dochodzi do kradzieży kieszonko-
wych.

Rafał Czajka tłumaczy, jak wyglą-
da taki patrol. Para funkcjonariuszy 
przemieszcza się policyjnym radio-
wozem, a następnie wybrane ob-
szary patroluje na piechotę. Często 
w towarzystwie psa policyjnego.

– Mamy dwa takie psy, jeżeli 
tylko nie są zadysponowane do 
innych zadań, towarzyszą funkcjo-

nariuszom – mówi zastępca szefa 
prewencji. 

Dodaje, że w takim zestawieniu 
to policjant jest osobą dowodzącą 
patrolem. 

Rafał Czajka podkreśla, że patro-
le zajmują się także przestrzega-
niem przepisów ruchu drogowego 
i zwracają uwagę na nieprawidło-
wo zaparkowane samochody. Pod-
komisarz jest przekonany, że 
obecność funkcjonariuszy na uli-
cach dobrze wpływa nie tylko na 
zachowanie porządku publiczne-
go, ale też na poczucie bezpieczeń-
stwa mieszkańców.

(nan)

Przed sądem stanie 
mieszkanka Dębicy zatrzymana 
w poniedziałek rano.

Do krótkotrwałego zaboru 
mienia doszło w piątek 5 czerwca 
na ul. Parkowej w Dębicy.

Funkcjonariusze dwóch służb 
rozpoczęli działania na terenie 
miasta. By było bezpieczniej. 

Dwóch mieszkańców miasta stanie przed sądem.

Patrole będzie można zobaczyć na 
ulicach miasta. 
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Objechał Ziemię i zaczął drugie kółko Sprawdzą zatrudnienie

Na bożnicę i doposażenie MOK

Jan Warzecha w 2025 roku 
pokonał ponad 41 130 km

Wójt pytał trzy razy

12,8 mln zł na kulturę

Józef Marek nie dał się zniechęcić do pomysłu utworzenia komisji. 

którzy nie mają samochodu lub 
prawa jazdy, Jan Warzecha pod-
kreśla, że nie wszystko jest takie, 
jak może się wydawać.

– Mam znajomego posła, którego 
do Sejmu dowozi żona albo syn. 
Nie ma prawa jazdy, a  mimo to 
rozlicza przejazdy – mówi.

Jego zdaniem system rozliczeń 
powinien wyglądać zupełnie ina-
czej. Jak twierdzi, próbował prze-
konać do tego byłego już marszałka 
Sejmu Marka Kuchcińskiego. Tego 
samego, który mając do dyspozy-
cji służbową limuzynę i kierowcę, 
pobierał pieniądze za korzystanie 
z prywatnego samochodu.

– I mój pomysł bardzo się mu po-
dobał – podkreśla poseł.

Chodziło o wprowadzenie jednej 
kwoty, w ramach której posłowie 
mogliby pokrywać koszty związa-
ne z wykonywaniem mandatu.

– Tak też powinno być z noclega-
mi. Byłaby określona pula do wy-
korzystania i nikt by nie patrzył na 
to, co poseł robi – uważa Warzecha.

Dodaje, że niedawne zmiany 
w rozliczaniu kilometrówek wpro-
wadzone przez Włodzimierza 
Czarzastego ocenia negatywnie. 
Chodzi o ograniczenie zwrotu kosz-
tów podróży w granicach okręgu 
wyborczego do maksymalnie 1500 
km miesięcznie. Przejazdy poza 
okręgiem nie podlegają limitom 
kilometrowym, jednak posłowie 
muszą prowadzić ich szczegółowy 
rejestr, dokumentując daty i  tra-
sy przejazdów. Podobnie jak ma 
to miejsce w przypadku delegacji 
pracowniczych. Podawane przez 
posłów dane są następnie weryfi-
kowane przez pracowników Kan-
celarii Sejmu.

rar

Choć nie sam. A za 
każdy z tych kilometrów 
otrzymał pieniądze.

Tzw. kilometrówki to sposób roz-
liczania się posłów, który od lat bu-
dzi kontrowersje. Informacje o tym, 
ile kilometrów przejechali poszcze-
gólni parlamentarzyści, można 
znaleźć na stronie Kancelarii Sejmu. 
W rubryce: Koszty przejazdów po-
słów w związku z wykonywaniem 
mandatu poselskiego samochodem 
własnym lub innym poseł z Dębi-
cy Jan Warzecha wykazał kwotę 
47 307,25 zł. Oznacza to, że w ciągu 
roku rozliczył 41 136 km. To o po-
nad 1000 km więcej niż wynosi dłu-
gość równika Ziemi.

– Ja do kilometrówek mam zgło-
szone dwa samochody – wyjaśnia 
Jan Warzecha.

Jeden z nich wykorzystuje sam 
poseł, drugi służy dyrektorce jego 
dębickiego biura.

Jak dodaje, do rozliczenia przed-
stawił również bilety lotnicze, 
ponieważ czasami korzysta także 
z  tego środka transportu. Zdarza 
mu się również jeździć taksówka-
mi, choć – jak podkreśla – bardzo 
rzadko. Potwierdza to osobna ru-
bryka rozliczenia, w której wyka-
zał jedynie 43,69 zł wydatków na 
przejazdy właśnie nimi.

Porównując rozliczenie za 2025 
rok z wcześniejszym, można uznać, 
że poseł podróżował mniej. W po-
przednim zestawieniu wykazał 
kilometrówki na kwotę 51 968,50 zł 
oraz koszty przejazdów taksówka-
mi w wysokości 136,13 zł. Trzeba 
jednak pamiętać, że tamto rozlicze-
nie obejmowało okres od utworze-
nia biura poselskiego w listopadzie 
2023 roku do końca 2024 roku.

Pytany o  kontrowersje wokół 
rozliczania przez posłów podróży 
służbowych, związane m.in. z  tym, 
że pieniądze pobierają posłowie, 

Już na wstępie dyskusji wyjaśnił 
to Józef Marek, przewodniczą-
cy klubu radnych Nasza Gmina. 
Wnioskując o  włączenie uchwa-
ły do głosowania, zaznaczył, że 
chodzi o  analizę zatrudnienia 
w jednostkach podległych gminie 
Dębica, ocenę zasadności tworzenia 
nowych miejsc pracy i ustalenie, jak 
się to przekłada na wydatki z gmin-
nego budżetu. 

Pomysł radnego nie wszystkim 
się spodobał. Ewelina Tuchowska 
– Rauch stwierdziła, że takie kom-
petencje mają inne komisje RG, cho-
ciażby rewizyjna, a zastępca wójta 
Dominik Malinowski ocenił inicja-
tywę jako działalność polityczną. 

Nie pomogły zapewnienia, że po-
mysłodawcy chcieliby, aby do pra-
cy komisji włączyli się członkowie 
innych klubów. Radna Małgorzata 
Kosińska-Pezda zakomunikowała, 
że jej klub Nowa Gmina Dębica 
uczestniczyć w  tych działaniach 
nie będzie. 

– Nie mam takich kompetencji 
i wykształcenia – stwierdziła.

Zapowiedziała, że ustalenia ko-
misji podważy, chyba że jej człon-
kowie przedstawią zaświadczenie, 
że oni takie kompetencje mają.

Wójt Adam Pieniążek pojawił się 
na sesji tylko na chwilę.

– Co oprócz politycznej hucpy ma 
wnieść taka komisja? – dopytywał.

Jego zdaniem nic nie uzasadnia 
działań zapowiadanych przez Jó-
zefa Marka, bo – jak przekonywał 
– efektywność działania jednostek 
podległych za jego rządów zdecy-
dowanie wzrosła.

– Ta efektywność na jakiej pod-
stawie została oceniona? – Józef 
Marek nie dał się zbić z pantałyku. 

Przyznał, że przyczynkiem po-
wołania takiego gremium stało się 
błędne wyliczenie wzrostu kosztów 
zatrudnienia – o 14 mln zł – przed-
stawione radnym. I choć pomyłka 
została wyjaśniona, nie odwiodło to 
pomysłodawców od realizacji za-
miaru.

W  uchwale znalazł się zapis 
o tym, że w komisji pracować mo-
że 5 radnych. Ale kiedy przyszło do 
wyboru, okazało się, że większość 
nie kwapi się do takiego działania. 
Ostatecznie w jej skład weszli: Jó-
zef Marek, Tomasz Domaradzki 
i Krzysztof Tarczoń.

– Wie pan wójt dlaczego? Bo się 
boją – odparł Józef Marek uwagę 
Dominika Malinowskiego o  tym, 
że zabrakło chętnych do pierwot-
nego składu.

Wszystkie głosowania w tej spra-
wie poparło 12 radnych.

(nan)

Uchwałę w  tej sprawie Samo-
rząd Województwa Podkarpackie-
go przyjął podczas ostatniej sesji. 
Burmistrz Mateusz Kutrzeba tłu-
maczy, że jest to dofinansowanie, 
o  którym wspominał od dawna, 
że trafi do miejskiej kasy. To część 
środków jakie mamy dostać w ra-
mach Miejskich Obszarów Funk-
cjonalnych. 

Ta kwota przeznaczona zostanie 
na przebudowę i remont budynku 
dawnej synagogi przy ul. Krakow-
skiej oraz doposażenie Miejskiego 

Ośrodka Kultury. Kolejne transze 
miasto przeznaczy na budowę 
dworca autobusowego i  przebu-
dowę Rynku. 

– To są tzw. znaczone pieniądze, 
których nie możemy wydać na nic 
innego – wyjaśnia burmistrz. 

Dodaje, że na te 12,8 mln zł na 
kulturę i  tak będziemy musieli 
jeszcze trochę poczekać. Nabór 
wniosków ruszy dopiero 30 czerw-
ca, później, około 3 miesiące może 
potrwać ich ocena i  podpisanie 
umów. Mimo tego burmistrz li-
czy, że jeszcze w tym roku uda się 
rozstrzygnąć wszystkie procedury 
i ogłosić przetargi na zaplanowane 
inwestycje. 

tra

O to, czym zajmować się będzie 
doraźna komisja powołana na 
ostatniej sesji Rady Gminy. 

Taką kwotę otrzyma dębicki 
samorząd z programu Fundusze 
Europejskie dla Podkarpacia.  

Jan Warzecha uważa, że gdyby kilometrówki były rozliczane tak, jak 
proponował, to nikt - a przede wszystkim media - nie interesowałyby 
się nimi.
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Krótko

15 czerwca obchodzimy świato-
wy dzień praw osób starszych. 
Czy pani prawa jako osoby star-
szej są szanowane?
Nie do końca, nawet przez brak 
dostępu do lekarzy, szczególnie 
specjalistów. Jeśli już są, to są do 
nich długie kolejki. Jest nadal ma-
ło klubów seniora, gdzie mogliby 
się ludzie spotykać. Dwa na pew-
no nie wystarczają, żeby wszyscy 
mogli się spotkać. Jeździmy MKS-
-ami, są duże bariery. Kierowcy 
owszem starają się dojeżdżać jak 
najbliżej, ale jak jest krawężnik wy-
soki i autobus stanie trochę dalej, 
to jest problem z wejściem. Trze-
ba też pomyśleć o tych, którzy są 
zamknięci w domach i z nich nie 
wychodzą, zostali sami. Jest im 
ciężko, czasem nawet zakupów nie 

ma kto zrobić. Mają mały dostęp 
do nowych technologii, a przecież 
człowiek w wieku 60 lat może spo-
kojnie obsługiwać komputer.

Co może pani powiedzieć na te-
mat bezpieczeństwa?
Nie jesteśmy bezpieczni na ulicach. 
Są krzywe chodniki, są wysokie 
krawężniki. Ze względu na szacu-
nek dla osób starszych należałoby 
się tym zająć. Jest mała edukacja 
jeżeli chodzi o bezpieczeństwo. 
Jak pracowałam w domu seniora, 
były policjantki, ale czy to dociera-
ło do wszystkich, nie wiem. Może 
gdyby jakieś ulotki do domów 
poroznosić, byłby lepszy przekaz. 
Mógłby być poszerzony transport 
dla seniorów. W spółdzielni jest, 
ale tylko dowóz do lekarza. Ma-

Trzy pytania do... Jadwigi Sak,

seniorki z Dębicy.

my też dowóz do domu seniora, 
ale to jest mało. MKS-ów na osie-
dlach jest mało.

A z czego seniorzy mogą być 
zadowoleni?
Jest Dębicka Karta Mieszkańca, 
dzięki której mamy zniżki w skle-
pach. Mamy te dwa domy senio-
ra, one naprawdę robią, co mogą 
i dużo się tam dzieje. Mamy Dę-
bicki Uniwersytet Trzeciego Wie-
ku, gdzie stworzyła się potężna 
grupa. Mają różne wykłady, wy-
jeżdżają na wycieczki krajoznaw-
cze i połączone z poznawaniem 
historii kraju czy miasta.

JAG

Krzywe chodniki to tylko 
jeden z wielu problemów

PKP wprowadza korektę rozkładu jazdy

Wakacje na kolei już w tym tygodniu

Do wyboru będzie Glock, 
CZ 75 oraz AK-47 i Glauberyt

Nad morze dojechać będziemy 
mogli sześcioma składami, nie li-
cząc IC Fałat (odjazd 13:13), które-
go trasa z Poznania do Kołobrzegu 
(przyjazd 0:07) przedłużona będzie 
tylko 1 sierpnia.

Jako pierwsze z  Dębicy (6:29) 
startuje pendolino do Gdyni (13:27). 
Niespełna godzinę później pocią-
giem IC Zefir (7:22) będziemy mogli 
dojechać do Ustki (18:01). Z kolei na 
pokładzie IC Kossak (9:21) dotrze-
my do Kołobrzegu (20:36). Przed 
południem także IC Szkuner (11:35) 
zawiezie nas do Ustki (22:21).

Kolejne połączenia będą w godzi-
nach nocnych. IC Uznam (20:18), 
który ma trasę łączoną z tą do Berli-
na, jedzie do Świnoujścia (6:39). Do 
tej samej stacji dotrzemy wybierając 
też IC Przemyślanin (21:29). Tym 
składem dojedziemy zarówno do 
Świnoujścia (9:20), jak i  do Ustki 
(9:41). Ważne jest szczególnie to, że 
na odcinku Sławno – Ustka nie trze-
ba już przesiadać się do zastępczej 
komunikacji autobusowej.

Do wspomnianego już wcześniej 
Zagórza będziemy mogli dojechać 
przed południem i  wieczorem, 

ale dopiero od 15 lipca do końca 
wakacji. Składem IC Bieszczady 
odjeżdżającym o  10:38 na 14:04, 
z kolei tym o 19:47 na 22:57. W obu 
przypadkach niestety należy liczyć 
się z tym, że na odcinku Jasło Fa-
bryczne – Zagórz trzeba będzie się 
przesiąść do autobusu.

PKP przywraca również weeken-
dowe kursy IC Mehoffer (14:38) do 
Szczecina. Pociąg ten przez ostatnie 
kilka miesięcy kończył trasę w Zie-
lonej Górze. Teraz w piątki i nie-
dziele będzie jechał do Szczecina 
(23:41).

Nowy rozkład jazdy wchodzi 
w  życie od niedzieli 14 czerwca. 
Będzie obowiązywał do 29 sierpnia.

JAG

Wydarzenie rozpocznie się o go-
dzinie 9, a  wstęp dla wszystkich 
uczestników będzie bezpłatny. Spo-
tkanie odbędzie się na strzelnicy 
w Kozłowie 99A i jak zapowiadają 
organizatorzy, w  tym Stowarzy-
szenie Kolekcjonersko-Strzeleckie 
Arkebuz, nie zabraknie atrakcji 
zarówno dla dzieci, jak i dorosłych. 

Przewidziano możliwość strze-
lania pod okiem instruktorów, 
z opcją wyboru różnych rodzajów 
broni, w tym pistoletów Glock i CZ 
75, pistoletu maszynowego Glaube-

ryt, karabinka AK-47, strzelby typu 
pump action oraz karabinka KBKS 
przeznaczonego dla dzieci. Uczest-
nicy będą mogli również poznać 
zasady bezpieczeństwa i posługi-
wania się bronią palną. Dodatkową 
atrakcją wydarzenia będzie wy-
stawa broni palnej przygotowana 
przez członków SKS Arkebuz oraz 
liczne konkursy dla najmłodszych. 

W jednym z nich główną nagro-
dą za zajęcie pierwszego miejsca 
będzie wiatrówka. Na uczestników 
czekać będzie również grill, woj-
skowa grochówka, bigos myśliw-
ski oraz inne kulinarne specjały 
przygotowane przez panie z Koła 
Aktywna Kobiet w Kozłowie.

rar

Na sobotę 20 czerwca 
zaplanowany został II Rodzinny 
Piknik Strzelecki.

W tym roku będzie mniej dodatkowych kursów nad morze, za to 
pojawią się  połączenia przez Jasło do Zagórza w Bieszczadach.

Do 50-lecia Igloopolan 
czekać nie będą

Mural poświęcony Igloopolanom jest jeszcze w trakcie tworzenia.

– Nie chcę się chwalić, ale pomysł 
na ten mural był mój. Oczywiście 
przeprowadziliśmy też konsultacje 
z Igloopolanami w tej sprawie i zo-
stał zaakceptowany – mówi bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba. 

Za projekt i  wykonanie odpo-
wiadają Iwona Kubarska i  Ad-
rian Lipowski, których od niemal 
dwóch tygodni spotkać można 
w Parku Słonecznym pracujących 
najpierw przy przygotowaniu ścia-
ny, a obecnie już przy nanoszeniu 
kolorów i postaci. Ciekawostką jest, 
że przy pracy po raz pierwszy wy-
korzystują gogle VR. Według planu 
sam mural gotowy ma być jeszcze 
w tym tygodniu. 

Burmistrz twierdzi, że idealnym 
momentem na jego oficjalne od-
słonięcie byłby jubileusz 50-lecia 
Zespołu Pieśni i Tańca Igloopola-

nie. Ten jednak wypada dopiero 
w  2028, a  tyle nikt nie zamierza 
czekać. Dlatego odbędzie się to 
dużo wcześniej, choć dziś Mateusz 
Kutrzeba nie potrafi jeszcze odpo-
wiedzieć kiedy. 

– Może połączymy to z  pikni-
kiem, który ma się tam odbyć, zo-
baczymy – zastanawia się. 

Chciałby w  każdym razie, by 
podczas jego odsłonięcia obecni 
byli ci, którzy tworzyli i  tworzą 
dziś Igloopolan, ale też mieszkańcy 
osiedla, na którym powstaje, bo to 
i dla nich jest on robiony. 

A czy nie boi się, że mural może 
zostać zniszczony, choćby przez 
graffciarzy? 

– Pani Iwona zapowiedziała, że 
zostanie zabezpieczony specjalnym 
lakierem. Ale myślę, że nic się nie 
stanie. Ja jednak wierzę w ludzi – 
deklaruje. 

Koszty związane z jego wykona-
niem, około 28,5 tys. zł, pokrywa 
Miejski Ośrodek Kultury. 

tra

Mural w Parku Słonecznym im 
właśnie poświęcony gotowy 
będzie o wiele wcześniej. 

eprasa.pl fdafa30a95



7
Nr  24 (1344)

13 czerwca 2026

Temat tygodnia
Ubywa nas z roku na rok

Agnieszka Żyła do Dębicy nie 
wróci, bo... tu nie ma lotniska

- A gdybym wróciła do Dębicy, to co 
mogłabym tutaj robić? Pracować gdzieś 
w urzędzie za najniższą krajową? - pyta 

raczej retorycznie Agnieszka. 

Tomasz Ratuszniak

Agnieszka Żyła, dziś już Piskorek, z samolotami związana jest od lat. Dziś nie wyobraża sobie bez nich życia. 

Gmina Dębica też nie może po-
chwalić się dodatnim przyrostem 
naturalnym. W ciągu ostatnich pię-
ciu lat ubyło tam 370 mieszkańców 
(2020 – 25 727, 2025 – 25 357). Spa-
dek ten jest jednak o połowę mniej-
szy (1,44%) niż w gminie Brzostek. 

Następna w  kolejce jest gmina 
Czarna, która co prawda od 2024 
roku notuje niewielki wzrost liczby 
mieszkańców, ale która w ostatniej 

pięciolatce straciła ich w sumie 109 
(0,82%). 

W  gminie Pilzno jest jeszcze 
lepiej, bo tylko 0,49%, czyli 90 
mieszkańców mniej. Za to jedyną 
gminą, która zanotowała wzrost 
o  101 mieszkańców (0,7%), była 
gmina Żyraków. Tendencja wzro-
stowa utrzymuje się tam od 2021 
roku. 

ratuszniak@ol.com.pl

To oczywiście pół żartem, pół serio, ale rzeczywiście jest 
jedną z tych osób, które na stałe już opuściły nasze miasto. 

Ona akurat wyjechała do Krako-
wa, by na Uniwersytecie Pedago-
gicznym studiować archiwistykę. 
Już wtedy nie planowała wracać 
do Dębicy, nie tylko dlatego, że 
kusiło ją wielkie miasto, ale z uwa-
gi na miejsca, w  których chciała 
pracować. Gdzieś po głowie cho-
dziła jej Agencja Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, czy Instytut Pamię-
ci Narodowej. 

– A gdybym wróciła do Dębicy, to 
co mogłabym tutaj robić? Pracować 
gdzieś w urzędzie za najniższą kra-
jową? – pyta raczej retorycznie.

Tyle tylko, że los lubi płatać figle 
i dość mocno plątać ścieżki, którymi 
kroczymy, czasem w kierunku, któ-
rego nigdy byśmy się nie spodzie-
wali. I tak właśnie było z Agnieszką, 
która na III roku studiów trafiła na 
praktyki do archiwum zakładowe-
go na lotnisku w Balicach. 

– No i  tak przez cały dzień za 
oknem miałam płytę tego lotniska. 
I  wtedy właśnie zakiełkowała mi 
w  głowie myśl, że może właśnie 
samoloty... – wspomina. 

Kiedy skończyła studia była już 
pewna, że chce latać i  zostać ste-
wardesą. CV przygotowała rów-
nież po angielsku, bo brała nawet 

pod uwagę wyjazd do Danii. Los 
jednak znów chciał inaczej. Pierw-
szy odezwał się Ryanair. Kiedy 
trafiła na szkolenie do Frankfurtu 
była przekonana, że trafi do Belgii, 
gdzie mieści się główna baza tych li-
nii. Wtedy jednak akurat otwierane 
było lotnisko Warszawa-Modlin.

– A że firmie zależało, żeby mieć 
tam polską obsługę, a w grupie było 
nas tylko czworo Polaków, to wszy-
scy tam trafiliśmy – opowiada. 

Wtedy też przeniosła się do stoli-
cy, w której mieszka do dziś. Wy-
szła za mąż i pracuje już dla innych 
linii. Cały czas jednak lata, choć te-
raz już raczej szkoląc nowe stewar-
dessy i zarządzając nimi. 

W Dębicy tylko bywa, odwiedza-
jąc rodziców. Powrotu tu jednak so-
bie nie wyobraża. Tłumaczy, że tak 
jeszcze na studiach jeżdżąc na wy-
miany na różne europejskie uczel-
nie, jak i potem latając po świecie, 
poznała zupełnie inny styl życia 
i  kulturę, stąd trudno by jej było 
wrócić do małego miasta. 

w 2022 powiat liczył 133 088 miesz-
kańców, w 2023 – 132 691, w 2024 
– 132 320, a w 2025 – 131 685. Ozna-
cza to, że w ciągu ostatnich kilku lat 
ubyło prawie 2,7% osób. 

Najwięcej wyprowadza się 
z Dębicy

A jak wygląda to w stolicy powiatu? 
Dębicę w 2020 roku zamieszkiwało 
43 924 osoby. W  ciągu następne-
go roku ubyło 705 mieszkańców. 
W 2022 było ich trochę mniej, bo 
527, co dało na koniec roku liczbę 
42 692 osób zamieszkujących nasze 
miasto. W 2023 liczba ludności zma-
lała o kolejne 504 osoby, a w 2024 
o 492 mieszkańców. Na koniec 2025 
roku w Dębicy zameldowanych by-
ło już tylko 41 207 osób, czyli o 2 717 
osób mniej, niż jeszcze 5 lat temu. 
Oznacza to więc, że stolica powia-
tu, która straciła 6,2% mieszkań-
ców, jest w nim liderem, jeśli chodzi 
o spadek liczby ludności. Poza tym, 
jeśli taka tendencja się utrzyma, 
to w  ciągu najbliższych kilku lat 

– Poza tym z mężem lubimy cho-
dzić na koncerty, do teatru, opery, 
na musicale. W Warszawie może-
my to robić niemal codziennie. A w 
Dębicy moglibyśmy co najwyżej raz 
w miesiącu do Morsu pójść – prze-
konuje. 

Wybierają duże miasta,  
albo spokojną wieś

Takich osób jak ona jest mnóstwo. 
Po studiach zostają w dużo więk-
szych ośrodkach w  Polsce. Część 
Dębiczan i mieszkańców powiatu 
wyjeżdża też za granicę, tam szuka-
jąc lepszego życia. Część natomiast 
z miasta przeprowadza się na wieś. 
Raporty o stanie gmin, publikowa-
ne rokrocznie przez samorządy, 
idealnie pokazują to, co dzieje się 
już od dłuższego czasu. 

W całym powiecie ubyło w ciągu 
ostatnich kilku lat aż 3 614 osób. 
Tak przynajmniej wynika z danych 
opublikowanych w Raporcie o sta-
nie Powiatu Dębickiego za 2025 rok. 
Urzędnicy cytują w nim informacje 
uzyskane z Urzędu Statystycznego 
w Rzeszowie. A te wskazują jasno, 
że na koniec 2019 roku powiat dę-
bicki zamieszkiwało 135 299 osób. 
Rok później było to już 134 991, a w 
2021 – 133 330 mieszkańców. 

Kolejne dane podawane są we-
dług stanu na 30 czerwca. I  tak 

Dębica nie będzie już ponad czter-
dziestotysięcznym, ale trzydzie-
stokilkutysięcznym miastem. A co 
takie zmiany demograficzne ozna-
czają w praktyce? Przede wszyst-
kim mniejsze wpływy z podatków, 
a co za tym idzie mniejszy budżet 
choćby na inwestycje. Potencjalnie 
niższe subwencje i  dotacje, które 
często zależą od liczby ludności. 
To również mniejszy rynek pracy 
i konsumpcji, a także, w przypad-
ku ludzi młodych, również większe 
ryzyko starzenia się miasta. 

Mimo tego urzędnicy porównując 
Dębicę z innymi średnimi miastami 
na Podkarpaciu, przekonują, że ta 
wyróżnia się korzystną sytuacją de-
mograficzną. 

W gminach nie jest lepiej,  
prócz Żyrakowa 

Podobny problem jak Dębica, ma 
też gmina Jodłowa. To właśnie 
tam, w ciągu ostatnich pięciu lat 
ubyło najwięcej, bo ponad 3,7% 
mieszkańców. Co prawda w  Ra-
porcie o stanie gminy Jodłowa z lat 
2020 i 2021 próżno szukać danych 
związanych z  ich liczbą, ale in-
ne dokumenty mówią o  tym, że 
w 2020 było ich 5342, a w 2021 – 
5330. Później było już tylko gorzej, 
a w 2025 r. pozostało ich 5141. 

Gminę Brzostek w 2020 roku za-
mieszkiwało jeszcze ponad 13 000 
ludzi, a  dokładnie 13 069. Przez 
kolejne 12 miesięcy wymeldowa-
ło się aż 150 osób, co dało na ko-
niec 2021 liczbę już tylko 12 919. 
Kolejne lata to kolejne spadki: 
2022 – 12 881, 2023 – 12 815, 2024 
– 12 720, aż w końcu 2025 – 12 684. 
Z danych tych wynika więc jasno, 
że przez ostatnie 5 lat ubyło w tej 
gminie 385 osób, czyli prawie 3% 
mieszkańców. 

eprasa.pl fdafa30a95



8
Nr  24 (1344)

Obserwator Lokalny
Dębica

Pieniędzy dla RO nie będzie, ale miasto zorganizuje piknik

Na instalacje do zbierania deszczówki, ale nie tylko

Zwycięzcy nagrodzeni

Burmistrz zadeklarował, że 
przyjdzie do nich z projektem

Oszczędzasz wodę? Możesz dostać 8 000 zł

To oni napisali je najlepiej 
Są wózki, łóżka, materace  
i koncentratory tlenu 

2 czerwca ponownie zebrała się 
Rada Osiedla Rzeszowska-Połu-
dnie. W spotkaniu udział wziął bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba, któremu 
radni osiedla zgłosili najpilniejsze 
sprawy. Sporo czasu poświęcono 
na planowaną od lat przebudowę 
ul. Bojanowskiego oraz bocznych. 
Członkowie RO chcieli wiedzieć, 
kiedy rozpoczną się prace i przede 
wszystkim, czy projekt będzie wy-
łożony dla mieszkańców i czy będą 
oni mogli zgłaszać swoje uwagi.

– Mam nadzieję, że dokumentacja 
będzie gotowa do końca tego roku 
– powiedział Mateusz Kutrzeba.

Burmistrz zobowiązał się też, że 
jak tylko będzie miał ją w rękach, to 
skontaktuje się z przewodniczącą 
RO Joanną Ożóg i umówią termin 
spotkania, na którym zaprezentu-
je mieszkańcom główne założenia 
projektu. Przypomniał również, że 
inwestycja to nie tylko położenie 
nowego asfaltu, ale również prace 
remontowe sieci oraz – co chyba 
jest najistotniejsze – budowa pod-
ziemnego zbiornika retencyjnego 
przy ul. Grottgera, który będzie 
zbierał wody opadowe z Bojanow-
skiego oraz ulic przyległych.

RO wnioskowała również o  to, 
by przy ul. Kochanowskiego, na-

przeciw Szkoły Podstawowej nr 
4 postawić znak zakazu posto-
ju i  parkowania. Przekonują, że 
przede wszystkim rano, kiedy ro-
dzice przywożą dzieci do szkoły, 
nie da się przejść zastawionym na 
całej długości chodnikiem. W tym 
przypadku burmistrz nie wyklucza 
utworzenia 2-3 tzw. kiss&ride, czyli 
miejsc, na których będzie można się 
zatrzymać na moment, wysadzić 
dziecko i odjechać.

Przedstawiciele RO zapropono-
wali również, by przy tej samej uli-
cy przeorganizować parkingi. Na 
jednej z zatok samochody parkują 
obecnie równolegle, a  na drugiej 
prostopadle do jezdni. Według 
członków RO stworzenie miejsc 
skośnych sprawi, że parkingi będą 
w  stanie pomieścić więcej pojaz-
dów. To według nich rozwiąże – 
przynajmniej częściowo – trwający 
od lat problem z  brakiem miejsc 
parkingowych przy Domu Kultu-
ry Śnieżka.

– Nie ma imprezy, żeby nie stała 
tam policja i nie wypisywała we-
zwań kierowcom – mówił radny 
RO Adam Jasek.

Przewodnicząca Joanna Ożóg ko-
lejny raz zwróciła się do burmistrza 
z prośbą, by ten wygospodarował 

w  budżecie miasta pieniądze dla 
rad osiedli.

– Nie chcemy dużo, chodzi o 5 ty-
sięcy złotych na radę, żebyśmy mo-
gli za te pieniądze organizować dla 
mieszkańców jakieś pikniki – pod-
kreślała.

Włodarz zapewnił, że nie wi-
dzi problemu, żeby to miasto or-
ganizowało takie wydarzenia na 
poszczególnych osiedlach, co prze-
wodniczącą ucieszyło.

Już po spotkaniu podkreślała, że 
zarówno ona, jak i pozostali człon-
kowie RO pozytywnie ocenia-
ją spotkanie.

– Mogliśmy porozmawiać, jak 
ludzie, z szacunkiem. Zdaję sobie 
sprawę, że nie wszystko da się 
zrobić od razu, ale nic nie zostało 
odrzucone, zostaliśmy wysłuchani. 
Jesteśmy bardzo zadowoleni – mó-
wi Joanna Ożóg.

Grzegorz Król

– Przyjmowaniem wniosków i ca-
łą obsługą tego programu zajmuje 
się Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska i  Gospodarki Wod-
nej w Rzeszowie, ale namawiamy 
mieszkańców naszego miasta, że-
by z  niego korzystali – wyjaśnia 
Marcin Barnaś, dyrektor Wydziału 
Ochrony Środowiska w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy. 

A warto, bo otrzymać można do 
90 procent kosztów kwalifikowa-
nych, czyli nawet 8 000 zł. 

Dofinansowanie obejmuje zakup, 
dostawę, montaż, budowę, rozbu-
dowę i uruchomienie instalacji do: 
zbierania wód opadowych i  roz-
topowych z  dachów, chodników 
i  podjazdów, magazynowanie 
deszczówki w zbiornikach, reten-

Dostawienie koszy na śmieci, montaż znaków, czy 
remonty dróg - to część wniosków mieszkańców.

cjonowanie wody w gruncie, a na-
wet wykorzystywania deszczówki, 
np. do podlewania ogrodu. 

O  wsparcie mogą ubiegać się 
właściciele, współwłaściciele, a tak-
że wieczyści użytkownicy domów 
jednorodzinnych. Dotacji nie moż-
na jednak dostać na nieruchomość, 
która już wcześniej uczestniczyła 
w programie Moja Woda. 

Poza tym minimalne wymaga-
nia, by móc się starać o dofinanso-
wanie to koszty kwalifikowane nie 
mniejsze niż 2 000 zł, pojemność 

zbiorników powyżej 2 m3 oraz na-
wierzchnia, z której retencjonowa-
na jest woda, minimum 50 m2. 

Dotację można otrzymać na wy-
datki poniesione od 1 lipca 2024 r. 

Urzędnicy przekonują, że miesz-
kańcy, którzy skorzystają z  tego 
programu, będą mogli w ten spo-
sób nie tylko zaoszczędzić wodę 
i pieniądze, ale też zwiększyć od-
porność swojej posesji na suszę 
i  upały oraz ograniczyć ryzyko 
podtopień podczas intensywnych 
opadów. 

Więcej informacji na ten temat 
uzyskać można w Wydziale Ochro-
ny Środowiska, lub bezpośrednio 
na stronie internetowej WFOŚiGW 
w Rzeszowie. 

tra

W kategorii uczniów szkół pod-
stawowych wygrała Julia Różań-
ska z SP nr 9. Na drugim miejscu 
był Ignacy Kmieć z SP nr 11, a na 
trzecim Igor Wąż z SP nr 5. Wśród 
uczestników ze szkół ponadpodsta-

wowych zwyciężyła Emilia Drąg 
z  I Liceum Ogólnokształcącego. 
Tuż za nią był Krzysztof Merchut 
z Zespołu Szkół nr 2, a trzecia Emi-
lia Tworzydło z I LO. Joanna Sob-
czyk z SP nr 5 wygrała w kategorii 
osób dorosłych. Druga nagroda 
przypadła Joannie Kisiel z Wodo-
ciągów Dębickich, a trzecia Monice 
Ligęsce z Urzędu Gminy Dębica. 

tra

Wypożyczalnia, działająca przy 
Centrum Usług Społecznych Miasta 
Dębicy, wzbogaciła się o koncen-
tratory tlenu, łóżka rehabilitacyjne 
sterowane pilotem i materace prze-

ciwodleżynowe, masażery i wózki 
inwalidzkie. Ich wypożyczenie jest 
bezpłatne, ale by to zrobić należy 
przedstawić zaświadczenie lekar-
skie o konieczności podjęcia reha-
bilitacji. Dodatkowe informacje na 
ten temat uzyskać można osobiście 
w biurze wypożyczalni lub dzwo-
niąc pod nr. tel.: 14 681 87 13 w. 123.

tra

Znamy laureatów Miejskiego 
Konkursu Ortograficznego 
Dębickie Dyktando 2026. 

Wypożyczalnia Sprzętu 
Rehabilitacyjnego i Urządzeń 
Pomocniczych ma nowy sprzęt. 

22 czerwca rusza nabór wniosków o dofinansowanie na instalacje do 
zbierania i wykorzystywania deszczówki. 

Mieszkańcy mieli okazję zgłosić problemy bezpośrednio burmistrzowi.

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (oficer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57
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13 czerwca 2026

WYRÓŻNIENI PODCZAS GALI
80-lecie Podkarpackiej Siatków-
ki było okazją do nagrodzenia 
miasta Dębica za organizację 
mistrzostw juniorek. Poza tym 
trenerzy Katarzyna Szydło i Wi-
told Brniak zostali uhonorowani 
Srebrną Odznaką PZPS, dyrek-
tor MOSiR Konrad Makowiecki 
otrzymał Medal Podkarpackie-
go Wojewódzkiego Związku Piłki 
Siatkowej, a Piotr Mazur Odzna-
kę Honorową Podkarpackiego 
Wojewódzkiego Związku Pił-
ki Siatkowej.

U CÓREK PREZYDENTA 
Z inicjatywy Pawła Miłosza, wice-
burmistrz Maciej Małozięć i To-
masz Czapla, dyrektor Muzeum 
Regionalnego w Dębicy spotkali 
się z Katarzyną Raczyńską i Wiry-
dianną Rey, córkami prezydenta 
RP na uchodźstwie oraz ostat-
niego właściciela dóbr dębickich 
– Edwarda Bernarda Raczyńskie-
go. Rozmowy dotyczyły przede 
wszystkim inicjatyw związanych 
z Rokiem Rodu Raczyńskich ob-
chodzonym obecnie w Dębicy. 
Jednym z tematów były przyszłe 
losy kaplicy grobowej Raczyń-
skich na Starym Cmentarzu. 

W WAKACJE TAM ZAGRAJĄ 
Najwcześniej w lipcu zostanie 
oddane do użytku boisko Orlik 
2012 w Ogródku Jordanowskim. 
Obecnie trwają tam prace zwią-
zane z wymianą nawierzchni oraz 
usuwaniem usterek wykazanych 
przez miasto. Na ich przeprowa-
dzenie wykonawca ma czas do 
końca czerwca. 

Dębica

Takie ogłoszenia nader często widywane są na drzwiach klatek. 

Jedna z firm już zapłaciła grzywnę

Na naklejanie ogłoszeń zgody 
spółdzielni nie ma 

Z tym problemem borykają 
się chyba wszystkie spółdzielnie 
i  mieszkańcy bloków w  Dębicy. 
Jednak Marek Grabowski, prezes 
SM Igloopol, nie zamierza się temu 
biernie przyglądać. 

– Nie wyrażaliśmy, ani nie wyra-
żamy zgody na takie działanie. Nie 
tylko dlatego, że jest to nieestetycz-
ne i niezgodne z przepisami, ale też 
dlatego, że generuje nam dodatko-
we koszty – przekonuje. 

Wyjaśnia przy okazji, że klatki, 
a co za tym idzie również drzwi do 
nich, sprzątane są przez firmy ze-
wnętrzne, za których usługi płacą 
mieszkańcy. Tymczasem ogłosze-
nia, o  których mowa, zazwyczaj 
przyklejane są do drzwi, futryn, 
czy szyb, nie tylko za pomocą ta-
śmy klejącej, ale też tzw. cenówek, 
które nie dość, że trudno odkleić, to 
nawet jeśli się to uda, pozostawiają 
na powierzchni ślady kleju. 

– Dla pań, które u nas sprzątają, 
jest to dodatkowa praca, no i trzeba 
kupić odpowiednie środki, żeby się 
tego kleju pozbyć – tłumaczy. 

Dlatego spółdzielnia stara się wal-
czyć z firmami, które w ten sposób 
próbują reklamować swoje wyda-
rzenia, czy usługi. Tylko w wyjąt-
kowych sytuacjach, gdy ogłoszenia 
dotyczą spraw istotnych dla miesz-
kańców, SM Igloopol umożliwia 
ich zamieszczanie na należących 
do niej tablicach ogłoszeniowych. 
Wtedy jednak są one wywieszane 
przez pracownika spółdzielni, co 
pozwala na zachowanie porządku 
i zapobiega samowolce. 

– Proponujemy też firmom, że 
takie ogłoszenia mogą wrzucać do 
skrzynek pocztowych. W tej chwili 
nie należą one już do Poczty Pol-
skiej, jak kiedyś, ale do mieszkań-
ców, więc z tym nie ma problemu 
– mówi Marek Grabowski. 

Zastrzega, że tak on, jak i  jego 
pracownicy starają się rozmawiać 
z firmami, które mimo tego umiesz-
czają swoje materiały na drzwiach 
prowadzących do klatek. Zazwy-
czaj przynosi to skutek. Jeśli nie, 
to spółdzielnia sięga po ostrzejsze 
środki i  zgłasza sprawę na poli-

cję. Do tej pory takie działanie po-
trzebne było tylko raz w stosunku 
do jednej z firm, które zajmują się 
zbiórkami odzieży. W wyniku po-
stępowania o  wykroczenie, które 
prowadzone było po zgłoszeniu 
spółdzielni, firma była zmuszona 
zapłacić grzywnę. 

– Oczywiście, że jest to ostatecz-
ność, bo zawsze staramy się pod-
chodzić po ludzku do takich spraw. 
Ale jeśli mieszkańcy się skarżą, 

a  nasze tłumaczenie nic nie daje, 
no to niestety nie mamy wyjścia – 
przekonuje prezes. 

Jednocześnie spółdzielnia apelu-
je do mieszkańców o reagowanie 
w  przypadku zauważenia takich 
praktyk. Jako właściciele nierucho-
mości mogą zwrócić uwagę oso-
bom rozwieszającym ogłoszenia, 
lub zgłosić sprawę do administracji 
spółdzielni. 

tra

Szczególnie że firmy, które są za to odpowiedzialne, 
przyklejają je zazwyczaj na drzwiach klatek schodowych.
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Ostatni fabrycznie nowy samochód dotarł do Ochotniczej Straży Pożarnej w Żyrakowie w 1993 roku. Wtedy 
był to Star 244. Tym razem druhny i druhowie otrzymali wartą ok. 1,5 mln zł Scanię. Starania o zakup 
średniego wozu zaczął zmarły w 2023 roku prezes tej jednostki Krzysztof Moskal, dlatego zapadła decyzja, 
że nowy samochód będzie nosił imię Krzyś. Więcej zdjęć z przekazania znajdziecie Państwo na debica24.pl.

rar

Dębica i powiat

Czy w Zawadzie będą wyburzać domy? Przy Kościuszki ruszyły prace

Napisze protest i powiesi 
na ogrodzeniu parku

Na Olszynową zabrakło

cownicy firm Olimp i Hutchinson 
wyjeżdżają po pierwszej zmianie 
do domów. W innych porach jest 
tu spokojnie. 

Zwraca też uwagę na niezmelio-
rowane rowy ciągnące się od Dę-
bicy do Zawady. Z obu stron DK 
94 brak jest chodników i  ścieżek 
rowerowych, a powinny być przy-
najmniej po jednej. Gdyby zajęto się 
rowami, byłoby na to miejsce. Wte-
dy też wyjazd z  autostradowego 
łącznika mógłby zostać poszerzo-
ny, tak by nawet tiry pokonywały 
go bez problemu.

– Wszystko ma coś ułatwić, 
a kompletnie nie wiadomo, co by 

miało tutaj być ułatwione i komu 
miałoby służyć – stwierdza kobieta.

Najbardziej obawia się tego, że 
nie będzie żadnych konsultacji spo-
łecznych. Dlatego chce wywiesić 
na ogrodzeniu parku w Zawadzie 
protest przeciw budowie ronda. 
Zapowiada, że wyśle też pismo do 
marszałka Władysława Ortyla.

Zapytanie dotyczące projektów 
ronda i  ewentualnych wyburzeń 
domów wysłałem w ubiegły wto-
rek do Podkarpackiego Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Rzeszowie. 
Do momentu oddania tego numeru 
do druku odpowiedzi nie dostałem.

Janusz Grajcar

Co z tymi inwestycjami?
Z uwagą śledzę (...) doniesienia, 

mówiące o planowanych w najbliż-
szym czasie inwestycjach mających 
poprawić infrastrukturę w mieście, 
komfort życia jego mieszkańców, 
a  w końcu zmienić wizerunek 
Dębicy z  tego PRL-owskiego na 
współczesny (...) Jednak na próżno 
szukać jakichkolwiek działań, które 
zmierzałyby do realizacji zapowie-
dzianych zmian (...). Kiedy zatem 
mieszkańcy będą mogli nie tylko 
przeczytać o nich na łamach pra-
cy, ale dostrzec je „gołym okiem”? 
Przypomnę kilka zapowiadanych 
inwestycji: wymiana starych, nie-
estetycznych i nieekonomicznych 
słupów ulicznych (...), likwidacja 
starego i  wręcz odstraszającego 
dworca PKS (...), remont ulicy 
Strumskiego, remont i  moderni-
zacja ulicy Głowackiego (...), park 
kieszonkowy przy skrzyżowaniu 
ulic Rzeszowskiej i Kościuszki (...), 
rewitalizacja parku Jordanowskie-
go (...) 

Proponuję osobom, które nie 
tylko decydują o  rodzaju plano-

wanych inwestycji, ale również 
nadzorują ich wykonanie przejazd 
ulicami: Konarskiego oraz Boja-
nowskiego- dziury w nawierzchni 
są tak duże, że urwanie zawiesze-
nia w samochodzie to kwestia cza-
su, i co potem? 

Przebudowa Rynku tak nagło-
śniona, też po fali entuzjazmu 
odsunięta w  czasie (...) Owszem 
oświetlenie Ratusza robi wrażenie, 
ale na tym budynku inwestycje się 
nie kończą. Jak długo będziemy 
tolerować w  miejscach publicz-
nych widok starych, niewykorzy-
stywanych kiosków, budek, które 
niszczeją i potęgują wrażenie nie-
chlujstwa i niedbalstwa?(...) Na ko-
niec jeszcze przypomniałam sobie 
o odkryciu w Bożnicy na ulicy Kra-
kowskiej i  plan rewitalizacji tego 
miejsca.... i cisza jak makiem zasiał.

Może uda się Państwu wyegze-
kwować jakieś spotkanie włodarzy 
z  mieszkańcami, żeby nie tylko 
przeczytać, ale i usłyszeć od decy-
dentów jakieś wyjaśnienia i zobo-
wiązania?

Czytelniczka 

W Zawadzie ma powstać 
nowe rondo. I na razie 
wiadomo tylko tyle.

– Podobno jest projektowane, po-
dobno są trzy warianty pomiędzy 
Nagawczyną a  Zawadą – mówi 
Renata Nagawiecka.

Jest współwłaścicielką pałacu 
i parku w Zawadzie. Kiedy więc jej 
brat Marek Nagawiecki otrzymał 
pismo, że pod budowę ma zostać 
zabrana część jego działki, zaczęła 
działać. Rozmawiała o planach ze 
starostą Piotrem Chęćkiem, była też 
w Generalnej Dyrekcji Dróg Krajo-
wych i Autostrad w Rzeszowie.

Niewiele się dowiedziała, ale 
zobaczyła mapę z projektowanym 
rondem. Jest jej zdaniem tak duże, 
że obawia się konieczności wybu-
rzenia domów po prawej stronie 
DK 94 w kierunku w Rzeszowa.

– W  miejscu, które kompletnie 
nie jest blokowane, jest przejezdne, 
gdzie są obecnie światła – przeko-
nuje Renata Nagawiecka.

Nie orientuje się, jak duża część 
parku miałaby zostać zabrana pod 
budowę. Kiedy o to pytała, dowie-
działa się tylko tyle, że konserwator 
zabytków wyraził już na to zgodę, 
co jest dla niej dziwne.

– To nawet nie chodzi o  to czy 
mniejsza czy większa część parku, 
tylko o sam fakt – denerwuje się.

Jej zdaniem autostradowy łącznik 
korkuje się tylko wtedy, kiedy pra-

W ogłoszonym na to zadanie 
przetargu wystartowała tylko jedna 
firma. To Transkop z Gołęczyny. Za 
realizację zadania chciała otrzymać 
ponad 2,5 mln zł. Tymczasem mia-
sto miało na ten cel zabezpieczone 
zaledwie 1,25 mln zł, czyli połowę 
kwoty, za którą Transkop chciał in-
westycję wykonać.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
podczas pierwszej rozmowy tele-
fonicznej powiedział, że miasto ma 
oszczędności po innych przetar-
gach i że on wraz z pracownikami 
Urzędu Miejskiego zastanowi się, 
co dalej.

– Ale prawdopodobnie ogłosimy 
przetarg jeszcze raz – powiedział.

Upłynęło zaledwie kilka minut, 
kiedy podczas kolejnej rozmowy 
burmistrz poinformował o  osta-

tecznej decyzji. Przetarg zostanie 
unieważniony, a on z pracownika-
mi zastanowią się, co w dokumen-
tacji zmienić, by cena następnym 
razem była korzystniejsza.

W  oczekiwaniu na rozstrzy-
gnięcie przetargu na Olszynową 
mieszkańcy mogą natomiast obser-
wować już to, jak zmienia się plac 
na skrzyżowaniu ul. Rzeszowskiej 
i Kościuszki. Trwa tam inwestycja, 
którą realizuje wspomniany wcze-
śniej Transkop. W miejscu tym po-
wstaje park kieszonkowy. Póki co 
zmiany nie są spektakularne.

– Firma czeka na dostawę zbior-
nika retencyjnego, który będzie tam 
wkopany – mówi burmistrz Mate-
usz Kutrzeba.

Na działce mają powstać alej-
ki, pojawią się oczywiście ławki 
i  kosze na śmieci oraz fontanna 
posadzkowa. Zostanie ona połą-
czona mostkiem przez potok z Pla-
cem Mikołajkowów.

rar

Miał tam powstać rów 
infiltracyjny ze ścieżką 
spacerowo-dydaktyczną.

Renata Nagawiecka zapowiada, że będzie protestować, jeśli pod rondo 
w Zawadzie miałaby zostać zabrana część zabytkowego parku.
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Powiat dębicki
Nie byłem na spotkaniu towarzyskim

W sprawie szpitala nie głosował, 
ale zdanie wyraził na komisji

Pierwsza nieobecna to Agnieszka 
Żurek. W sesji nie uczestniczyła, bo 
– jak nas poinformowała – przeby-
wa na zwolnieniu lekarskim.

– Jestem po zabiegu operacyj-
nym, mam L4 do 15 czerwca – mó-
wi radna z Brzeźnicy. 

Drugim, który tego dnia nie 
zasiadł na swoim miejscu w  sali 
obrad był Krzysztof Lipczyński. 
Jego nieobecność podczas sesji, na 
której ważyły się losy dębickiego 
szpitala, mogła zdziwić. Uczest-
nicząc w spotkaniu z dyrektorem 
Uniwersyteckiego Szpitala Kli-
nicznego w Rzeszowie Marcinem 
Rusiniakiem i rektorem Uniwersy-
tetu Rzeszowskiego prof. Adamem 
Rauchem wydawał się zaintereso-
wany tematem: był dociekliwy, za-
dawał pytania, a nie wszyscy radni 
skorzystali wtedy z tej możliwości.

– Również potem na komisji dys-
kutowaliśmy na ten temat i  wy-
raziłem moje stanowisko. Jestem 
przeciwny decyzji o konsolidacji, 
zanim nie poznam jej szczegółów – 
mówi radny.

W  sesji udziału nie wziął, ale 
przekonuje, że miał ku temu waż-
ny powód. Tego dnia na obiektach 
Gminnego Ośrodka Sportu i  Re-
kreacji odbywały się obchody Dnia 
Dziecka. Duża doroczna impreza, 
która gromadzi kilkuset uczest-
ników. Dyrektor i  radny znał jej 
termin na długo przedtem, zanim 
ustalone zostało posiedzenie Rady 
Powiatu. Zapewnia, że zbieżność 
terminów była jedynym powodem, 
dla którego nie mógł wziąć udziału 
w posiedzeniu rady.

– Nie byłem na spotkaniu towa-
rzyskim lub grillu u  znajomego, 
tylko byłem w pracy. Jako dyrektor 
GOSiR jestem odpowiedzialny za 
funkcjonowanie, bezpieczeństwo 
i organizację działalności ośrodka 
– przekonuje Krzysztof Lipczyński. 

Dodaje, że tego samego dnia od-
bywała się sesja i komisje w gminie 
Dębica, w których ma obowiązek 
uczestniczyć, jako szef jednostki 
organizacyjnej i również nie wziął 
w nich udziału, z tego samego po-
wodu.

Radny zastanawia się, co by było, 
gdyby w czasie imprezy na obiek-
tach GOSiR coś się wydarzyło, a on 
byłby tam nieobecny, bo uczestni-
czyłby w sesji.

– Pewnie by zaraz było, że jako 
dyrektor odpowiedzialny za dzia-
łalność GOSiR, poszedłem sobie na 
sesje, a nie zajmuję się tym, za co 
biorę pieniądze. Odpowiedzialność 

Na tej sesji Rady Powiatu brakowało dwoje radnych. 
Każde z nich ma usprawiedliwienie nieobecności. 

i bezpieczeństwo tylu uczestników 
organizowanej imprezy są dla mnie 
najważniejsze – przekonuje. 

Pytany, czy jego obowiązków nie 
mógł przejąć zastępca, odpowiada, 
że miał mnóstwo swoich i nie dało 
się tego pogodzić. 

Krzysztof Lipczyński jest zdzi-
wiony, że jego nieobecność na sesji 
w tych okolicznościach budzi jakie-
kolwiek wątpliwości. Jego zdaniem, 
każdy, kto brał udział w imprezie 
dla dzieci w Pustkowie-Osiedlu, na 
własne oczy mógł się przekonać, 
że była to impreza zorganizowana 
z dużym rozmachem.

– Takie przedsięwzięcie wymaga 
wielu przygotowań od samego ra-
na, by wszystko było gotowe i bez-
pieczne – mówi radny z powiatu.

O sprawę zapytaliśmy szefa po-
wiatowych struktur PO, których 
Krzysztof Lipczyński jest człon-
kiem, Piotra Kramarza. 

– Sprawa szpitala jest tematem 
priorytetowym dla mieszkańców 
Powiatu Dębickiego, osobiście 
będąc radnym wziąłbym w  niej 
udział. Jednak nie znam powodów 
braku udziału w niej Pana Lipczyń-
skiego – stwierdził.

gaM

Krzysztof Lipczyński zapewnia, że tego dnia musiał być w pracy. Fot. 
Marcin Szumański. 
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Dziś by tak nie powiedziała Strażacy w służbie krwiodawstwa

Przewodnicząca publicznie 
przeprosiła radnego

Kolejny rekord pobity

Eko Wolanie mobilizują nie 
tylko w szkole

nienawiści. Ale już kilka dni póź-
niej nie kryła swoich wątpliwości, 
czy publiczny lincz na radnym to 
dobra forma dialogu.

– Dziś mam niesmak i wątpliwo-
ści, czy to do końca było w porząd-
ku – mówiła wtedy Agata Wiater. 

Teraz już takich wątpliwości 
nie ma.

– Przepraszam cię, Tomek, nie 
powinnam cię była besztać – po-
wiedziała przewodnicząca.

Stało się to po wypowiedzi To-
masza Domaradzkiego dotyczącej 

ugody zawartej ze zwolnionym 
z pracy w trybie natychmiastowym 
byłym dyrektorem GZEAS i wice-
wójtem Zdzisławem Siwulą, która 
kosztowała gminę 250 tys. zł i ripo-
sty wicewójta Dominika Malinow-
skiego, w której zarzucił radnym, 
że boli ich fakt, że ugoda związana 
była z koniecznością wypłaty pie-
niędzy Zdzisławowi Siwuli.

– Szacunek należy się wszystkim, 
bez względu na poglądy – stwier-
dziła Agata Wiater.

(nan) Chętnych do oddania krwi nie brakowało. 

Tomasz Domaradzki 
z Rady Gminy Dębica ma 
powody do satysfakcji. 

Słowa, jakie padły z  ust Agaty 
Wiater podczas ostatniego posie-
dzenia gminnych radnych to pokło-
sie sytuacji sprzed kilku miesięcy. 
Sytuacji bez precedensu, bo chyba 
pierwszy raz się zdarzyło, żeby 
radni zrugali kolegę, przywołując 
go do porządku w formie publicz-
nej odezwy. Na listopadowej sesji 
stanowisko RG odczytała Małgo-
rzata Kosińska – Pezda.

– W  obliczu ostatnich wyda-
rzeń, mających miejsce w urzędzie 
i w mediach społecznościowych – 
zaczęła radna. 

Następnie posypały się zarzuty: 
Domaradzki zachowuje się w spo-
sób nieakceptowalny, co narusza 
godność pełnionej funkcji, szkodzi 
wizerunkowi gminy. Jest agresyw-
ny w mediach społecznościowych, 
jego wpisy zawierają insynuacje 
godzące w kolegów radnych, ak-
ceptuje w komentarzach hejt pod 
adresem radnych i władz gminy. 
Radna zarzuciła koledze, że ten nie 
szanuje ani reszty rady, ani władz 
gminy, ani mieszkańców.

– Wzywamy pana radnego do 
natychmiastowej korekty postawy, 
zobowiązania się do przestrzegania 
norm kultury i etyki oraz włączenia 
w dialog ze wszystkimi radnymi 
i władzą – czytała Małgorzata Ko-
sińska-Pezda. 

A przewodnicząca Agata Wiater 
dodała, że nie ma zgody na mowę 

Jednostka z tej miejscowości od 
początku jest inicjatorem przedsię-
wzięcia, ale w działaniach wsparli 
ją partnerzy z Ochotniczych Straży 
Pożarnych: Zawadka Berzostecka, 
Nagoszyn, Straszęcin, Ochotniczej 
Grupy Poszukiwawczo-Ratowni-
czej Sfora. Do zorganizowania akcji 
włączyły się także: szkoła w  Ko-
rzeniowie, Centrum Kultury i Pro-
mocji w Żyrakowie oraz Gminny 
Zakład Gospodarki Komunalnej.

Dodatkowo w wydarzeniu wzięli 
udział: OSP Bobrowa, OSP Podole 
i komisariat policji w Żyrakowie 

Podsumowując akcję, której 
głównym celem jest zachęcenie 
kolejnych osób do dołączenia do 
grupy krwiodawców, druhowie 
z  Korzeniowa nie kryją radości 
i satysfakcji. 

– A teraz najważniejsze. Zgłosi-
ło się do punktu poboru krwi 40 

dawców z  czego 31 zakończyło 
pomyślnie donacje, co pobiło re-
kord z ubiegłego roku i podniosło 
poprzeczkę na kolejny rok – napi-
sali strażacy ochotnicy na swoim 
facebookowym profilu. 

Dodając, że to właśnie dawcy 
krwi są prawdziwymi bohaterami.

Oddawaniu krwi towarzyszył 
piknik rodzinny z  atrakcjami dla 
uczestników w każdym wieku, bo 
takie spotkania to dobra okazja do 
integracji mieszkańców wsi. Naj-
młodsi bawili się z  animatorem, 
starsi mogli podziwiać pojazdy, 
które przyjechały do Korzeniowa 
na zlot motocykli oraz quadów. 

Widzów przyciągnął pokaz 
sprzętu OGPR Sfora. Były darmo-
we dmuchańce, przejażdżki konne, 
a  także poczęstunek, który udało 
się zorganizować dzięki wsparciu 
sponsorów. 

Druhowie z Korzeniowa już dziś 
zapowiadają, że za rok zorganizują 
kolejną edycję i mają pewność, że 
znowu uda się pobić rekord. 

(nan)

Grupa uczniów Szkoły Podsta-
wowej w Woli Wielkie pod opieką 
nauczycielki Anieli Dydo już nie-
raz pokazała, jak bliski jest jej temat 
dbałości o naturalne środowisko. Z  
tą inicjatywą wychodzą do miesz-
kańców wsi. Na różne sposoby. 
Ostatnio za pomocą ulotek, które 
znaleźć można w miejscach, gdzie 
ludzie często bywają, na przykład 
w sklepie. 

Eko Wolanie zachęcają w nich do 
stosowania zasady 8 R, przekonu-
jąc, że nawet małe działania, mają 
wielkie znaczenie dla Ziemi.

Zasada 8 R to stosowanie się do 
kilku reguł. Pierwsza to refuse, 
czyli z  angielskiego umiejętność 
odmawiania: nie używania plasti-
kowych reklamówek, czy słomek 
do napojów. Druga to reduce, czyli 
ograniczaj. Chodzi o to, by kupo-

wać tylko to, co niezbędne. Kolejne: 
reuse, czyli użyj ponownie, repair 
– napraw zamiast wyrzucać, re-
new – odnawiaj przedmioty, dając 
im drugie życie, recycle – segreguj 
i przetwarzaj, recover – odzyskuj, 
np. odpady organiczne wyko-
rzystaj jako kompost i  na koniec 
rethink, czyli pomyśl na nowo, czy 
naprawdę potrzebujesz rzeczy, któ-
re zamierzasz kupić. 

Eko Wolanie podpowiadają kilka 
prostych działań do podjęcia każde-
go dnia: używanie wielorazowych 
toreb, oddawanie niepotrzebnych 
rzeczy tym, którzy mogą je jeszcze 
wykorzystać, kupowanie trwałych, 
najlepiej lokalnych produktów, 
używanie bidonów zamiast plasti-
kowych jednorazowych butelek. 

– Każdy z nas może wprowadzić 
niewielkie zmiany w codziennym 
życiu, które mają ogromne znacze-
nie dla Ziemi – nawołują uczniowie.

I  zachęcają, by tę myśl popartą 
działaniem, podać dalej. 

(nan)

Sukcesem zakończyła się akcja 
oddawania krwi zorganizowana 
przez druhów z Korzeniowa. 

Dzięki ich inicjatywom 
proekologiczny przekaz dociera 
do mieszkańców wsi.

Gmina Dębica, Żyraków

Przewodnicząca rady gminy uznała, że się myliła. 
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Medale w trzech kategoriach 

Musisz zebrać 20 podpisów

Jupiterki wicemistrzyniami Polski

Możesz zabrać głos

Piece sprawdzać będą 
w Bielowach i Połomii

Obecny dyrektor 
papiery złoży

Tym razem juniorska drużyna LKSZ GCKiP Czarna po złote medale sięgnęła w Chotowej.

Wielki sukces naszej drużyny

Chotowa znów była szachowa

nie sięgnęły co prawda po złoto, 
ale i  tak mogą być z siebie zado-
wolone. W kategorii mix formacja 
kadetek została wicemistrzem Pol-
ski. Formacja juniorek w kategorii 
flaga wywalczyła tytuł II wicemi-
strza, podobnie jak seniorki Ali-
cja Nowak i  Martyna Poznańska 

w kategorii baton. Poza tym nie-
wiele zabrakło, by Jupiterki jeszcze 
dwa razy znalazły się na podium. 
W kategoriach: baton miniformacji 
seniorek i baton formacji seniorek 
wręcz się o nie otarły, plasując się 
na IV pozycji. 

tra

Blanka Ejsymont, Antoni Radzimski 
(po 6,5), Flawian Krawczyk, Alessia 
Natoli (po 5,5), Eryk Ejsymont (4,0), 
Miłosz Pękala. W elitarnym gronie 
dziesięciu rywalizujących z sobą ze-
społów z całej Polski, nasi reprezen-
tanci zaprezentowali fenomenalną 
mistrzowską formę, deklasując kon-
kurencję.

W dziesięciu wymagających run-
dach szachiści z Czarnej odnieśli aż 
osiem zwycięstw, a dwa mecze za-
kończyli podziałem punktów. Taki 
bilans świadczy o  fantastycznym 
przygotowaniu i odporności psy-
chicznej zawodników.

– Osiem lat nieprzerwanych 
triumfów na najwyższym szczeblu 

rozgrywkowym to osiągnięcie bez 
precedensu, które zapisuje się wiel-
kimi literami w historii lokalnego 
i  szachowego sportu – podkreśla 
Tomasz Wodziński.

Dziękuje za to zarówno drużynie, 
jak i  trenerom, rodzicom i działa-
czom klubu.

JAG

Najpierw rywalizowali 
tu najmłodsi zawodnicy, 
później drużyny juniorów.

W Mistrzostwach Polski Dzieci 
do lat 6 i 7 gminę Czarna reprezen-
towała niewielka, ale utalentowana 
grupa zawodników. Świetny rezul-
tat uzyskała Ida Ejsymont, która 
wywalczyła szóste miejsce.

– To osiągnięcie pokazuje po-
tencjał naszej młodej zawodniczki 
i plasuje ją w ścisłej krajowej czo-
łówce – mówi Tomasz Wodziński.

Skupieniem i walecznością wyka-
zali się pozostali nasi reprezentanci. 
W  silnie obsadzonych turniejach 
chłopców Karol Cyboran zakończył 
zmagania na 28. miejscu w kategorii 
do lat 6, natomiast Jan Drozd upla-
sował się na 32. pozycji w grupie do 
lat 7.

Zdecydowanie ważniejsze dla 
LKSz GCKiP Czarna rzeczy dzia-
ły się jednak po zakończeniu tych 
zawodów. Nasza drużyna po raz 
kolejny udowodniła, że nie ma so-
bie równych na krajowej scenie. 
W prestiżowych Drużynowych Mi-
strzostwach Polski Juniorów w sza-
chach zdobyła po raz ósmy z rzędu 
złoty medal.

Chotowa okazała się bardzo 
szczęśliwa dla drużyny grającej 
w składzie: Wiktor Golis (8,0 pkt), 

To już tradycja, że podopieczne 
Agnieszki Kuchcińskiej, nie tylko 
instruktorki, ale przede wszystkim 
założycielki Zespołu Mażoretkowe-
go Jupiter, w Kędzierzynie-Koźlu 
zajmują miejsce na podium. Dwa 
lata temu wywalczyły tam nawet 
tytuł mistrzyń Polski formacji se-
niorek w kategorii mix. Dołożyły do 
tego jeszcze wicemistrza w katego-
rii baton defilada formacji seniorek 
i II wicemistrza w duo baton senio-
rek, który to tytuł zdobyły Martyna 
Poznańska i Alicja Nowak. 

Agnieszka Kuchcińska nie ukry-
wała wtedy, że zdobycie złota było 
szczególnym momentem w historii 
Jupitera, bo wcześniej co najwyżej 
kończyło się na brązie. 

W 2025 roku jednak pilzneńskie 
mażoretki znów gościły w  Kę-
dzierzynie-Koźlu na najwyższym 
stopniu podium i  to dwukrotnie. 
Tytuł mistrzyń Polski wywalczyły 
w kategoriach mini formacja baton 
senior i mix senior. Srebrne medale 
i  tytuły wicemistrzyń w  defilada 
baton senior i scena baton senior, 
a brąz w defilada baton junior.

Podczas tegorocznej, już dwu-
dziestej siódmej edycji tej imprezy, 
która odbyła się w zeszły weekend, 

O kontrolach planowanych w se-
zonie grzewczym informuje Doro-
ta Mróz, sołtys sołectwa Bielowy. 
Twierdzi, że pracownicy Urzędu 
Miejskiego w  Pilźnie odwiedzać 
będą mieszkańców wspomnianych 
miejscowości od października do 
grudnia tego roku. 

Sprawdzać będą m.in. czy w pie-
cach i kotłach nie są spalane odpa-
dy, jakie paliwo wykorzystywane 
jest do ogrzewania budynku, czy 

spełnia wymagania określone 
w  przepisach, ale także czy piec 
lub kocioł spełniają wymagania 
uchwały antysmogowej i czy dane 
dotyczące źródła ciepła są zgodne 
z deklaracją złożoną do Centralnej 
Ewidencji Emisyjności Budynków. 

Tak wczesne informowanie o pla-
nowanych pod koniec roku kontro-
lach ma więc największe znaczenie 
dla tych, którzy mogą mieć pro-
blem z dwoma ostatnimi ich ele-
mentami. Sołtyska zastrzega, że 
kontrola zostanie przeprowadzona 
nawet wtedy, gdy w domu nie bę-
dzie właściciela nieruchomości.

tra

Jej częścią będzie debata nad Ra-
portem o stanie Gminy Pilzno za 
2025 rok. Udział w niej może wziąć 
każdy mieszkaniec, który złoży do 
przewodniczącego RM pisemne 
zgłoszenie poparte podpisami 20 

osób. Formularz zgłoszenia pobrać 
można wraz z raportem ze strony 
internetowej urzędu. 

Sesja, podczas której głosowane 
też będzie absolutorium i wotum 
zaufania dla burmistrza, odbędzie 
się w siedzibie CKiP Gminy Pilzno 
przy ul. Węgierskiej 30. Oglądać ją 
będzie można na żywo pod adre-
sem: pilzno.sesja.pl/portal/live.

tra

Jest nim obecnie pełniący te obo-
wiązki Grzegorz Markowicz, który 
przyznaje, że ubiega się o ponow-
ny wybór na stanowisko. Objął je 
w 2006 roku, co oznacza, że dyrek-
torem jest nieprzerwanie od czte-
rech kadencji. Kolejna byłaby więc 
dla niego już piątą.

Grzegorz Markowicz, zanim 
rozpoczął pracę w  Żdżarach, był 
nauczycielem wychowania fizycz-
nego w  Zespole Szkół Mecha-
niczno-Elektronicznych i  III LO 
w Tarnowie. Do szkoły, w której 
ma etat teraz, trafił w  2002 roku 
i  przez pierwsze cztery lata był 
zwykłym nauczycielem.

Od momentu kiedy zaczął star-
tować w  konkursach wygrywał 
wszystkie. Czy tak będzie również 
teraz nie wiadomo. W poniedziałek 
15 czerwca okaże się, czy będzie 
miał kontrkandydata. Tego dnia 
upływa bowiem termin zgłaszania 
się chętnych do udziału w konkur-
sie.

Grzegorz Markowicz przyznaje, 
że zostały mu tylko dwa lata do 
emerytury. Nie potrafi więc powie-
dzieć, czy będzie w stanie pełnić 
dyrektorskie obowiązki przez całą 
kadencję. Jeśli wygra, na pewno bę-
dzie to robił do osiągnięcia wieku 
65 lat.

JAG

Tytuł zdobyły na Mistrzostwach 
Polski Zespołów Mażoretkowych 
w Kędzierzynie-Koźlu. 

A właściwie nie tylko same piece, 
ale przede wszystkim to, co 
mieszkańcy w nich spalają.

12 czerwca o godz. 10:00 w Domu 
Kultury w Pilźnie rozpocznie się 
sesja Rady Miejskiej.

Trwa konkurs na szefa Szkoły 
Podstawowej w Żdżarach. Na 
razie jest jeden kandydat.

Czarna, Pilzno

Agnieszka Kuchcińska znów mogła mieć powody do zadowolenia. 
Fot. Tomasz Piecuch
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Wybudują 500 metrów chodnika

Radni przyjęli uchwałę

Umowa została już podpisana

Przez rok ceny bez zmian. A co potem?
Rywalizowali w czwórboju 
lekkoatletycznym

Gmina Jodłowa 
ostrzega

O tej inwestycji mówi się od 
dawna. Były burmistrz Brzostku 
Wojciech Staniszewski w mediach 
społecznościowych wielokrotnie 
wypominał obecnym władzom 
gminy, ale i Starostwu Powiatowe-
mu w Dębicy, do którego należy 
droga, że nie robią nic, by zrealizo-
wać to ważne zadanie, poprawiają-
ce bezpieczeństwo mieszkańców.

Podczas ostatniego posiedzenia 
Rady Miejskiej w Brzostku o chod-
nik dopytywała również radna 
Małgorzata Nykiel.

– Z tego co wiem, to jest już po 
przetargu i w najbliższym czasie bę-
dzie to realizowane – przekazał jej 
burmistrz Brzostku Zbigniew Ko-
walski.

Jego słowa potwierdza dyrektor 
Zarządu Dróg Powiatowych To-
masz Pyzia, który przekazał nam, 
że 3 czerwca podpisał na to zada-
nie umowę.

– Myślę, że wykonawca powinien 
rozpocząć roboty w ciągu najbliż-
szego miesiąca – dodał.

ZDP na ten chodnik miało zabez-
pieczone 1,2 mln zł. Po przetargu 
okazało się, że brakuje blisko 100 
tys. zł, ale ta kwota została dołożo-

nie określić, jak sytuacja będzie wy-
glądała za ponad rok i o ile więcej 
faktycznie ubędzie pieniędzy z kie-
szeni mieszkańców.

Uchwała została przyjęta jedno-
głośnie. W sesji udziału nie wzięli 
Ryszard Chajec, Karolina Musiał 
oraz Bogdan Stanek. 

Obecnie mieszkańcy płacą 30 zł 
miesięcznie od osoby, jeśli odpady 
są zbierane selektywnie oraz 60 zł 
od osoby, jeśli nie jest prowadzona 
segregacja odpadów. Za posiadanie 
kompostownika przysługuje ulga 1 
zł od osoby miesięcznie.

rar

na. Inwestycja finansowana będzie 
po połowie przez Starostwo Powia-
towe w Dębicy oraz Urząd Gminy 
w Brzostku, a do wybudowania jest 
500 m trotuaru.

– Roboty będą podzielone na 
dwie części – dodaje dyrektor ZDP.

Przy ul. Słonecznej w  Brzostku 
powstanie 400 metrów chodnika 

i na tej długości wykonana zostanie 
również nowa nakładka asfaltowa. 
Ale inwestycja będzie realizowana 
również od strony Opacionki, a w 
zasadzie kontynuowana. W grud-
niu ubiegłego roku zarząd dróg 
oddał do użytku chodnik od krzy-
żówki w  tej miejscowości, w kie-
runku Brzostku. Jego długość to 

100 m. W tym roku wybudowane 
zostanie kolejne 100 m.

– I  na łącznej długości 200 me-
trów również wykonana zostanie 
nakładka asfaltowa – dodaje Pyzia.

Przetarg na realizację tego zada-
nia wygrało dębickie Przedsiębior-
stwo Drogowo-Mostowe.

Grzegorz Król

Szykują się kolejne roboty na drodze powiatowej łączącej Brzostek z Opacionką.

Chodzi o budowę chodnika 
wzdłuż drogi łączącej 
Brzostek z Opacionką.

Chodzi o osoby podszywające się 
pod pracowników Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Rzeszowie.

Gmina przypomina, że jedynymi 
osobami uprawnionymi do prze-
prowadzania wizyt domowych 
w imieniu WFOŚiGW są pracow-
nicy Zespołu Kontroli Zewnętrznej. 
Każda kontrola jest wcześniej za-
powiedziana, a pracownik posiada 
imienne upoważnienie podpisane 
przez prezesa funduszu oraz do-
kument potwierdzający tożsamość.

Co ważne – pracownicy woje-
wódzkiego funduszu nie kontaktu-
ją się z mieszkańcami z numerów 
zastrzeżonych, nie proponują przy-
spieszenia rozpatrzenia wniosków 
w  zamian za korzyści finansowe 
oraz nie posługują się plakietkami 
z nazwą instytucji.

– WFOŚiGW nie współpracuje 
także z  firmami wykonawczymi 
ani consultingowymi przy realiza-
cji programów, w tym Czyste Po-
wietrze, oraz nie prowadzi działań 
promocyjnych za pośrednictwem 
podmiotów zewnętrznych – czyta-
my w ostrzeżeniu.

W  przypadku jakichkolwiek 
wątpliwości należy skontaktować 
się z WFOŚiGW w Rzeszowie pod 
numerem telefonu 17 742 70 14.

rar

Podczas ostatniej sesji radni Rady 
Miejskiej wyrazili zgodę na podpi-
sanie przez burmistrza nowego 
porozumienia z  gminą Dębica. 
Obowiązywać będzie ono przez 
dwa lata. Najważniejszą informacją 
z punktu widzenia mieszkańców 
gminy jest jednak ta, że przez naj-
bliższy rok cena za śmieci prawdo-
podobnie nie wzrośnie.

– Nowa umowa jest w zasadzie 
na podobnych warunkach, jak ta, 
która obowiązuje obecnie. Udało 
nam się wynegocjować, że przez 
pierwsze dwanaście miesięcy cena 
zostanie na obecnym poziomie – 
mówił podczas sesji burmistrz Zbi-
gniew Kowalski.

Po dwunastu miesiącach, w za-
leżności od sytuacji, może pojawić 
wniosek o podwyżkę opłat.

– A  może sytuacja się zmieni 
w drugą stronę i na temat obniżenia 
opłat będziemy rozmawiać – dodał 
burmistrz Brzostku.

Choć patrząc na to, co dzieje się 
na rynku śmieciowym, to ta druga 
opcja raczej jest niemożliwa.

Z porozumienia z gminą Dębica 
wynika, że ewentualne wzrosty 
opłat będą równe wskaźnikowi 
inflacji, więc dzisiaj trudno dokład-

Te odbyły się w Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Jodłowej. W Czwór-
boju Lekkoatletycznym Dziewcząt 
i Chłopców udział wzięły reprezen-
tacje wszystkich pięciu szkół pod-
stawowych z gminy.

Uczniowie sprawdzali swoje 
umiejętności w  czterech konku-
rencjach lekkoatletycznych: biegu 
na 60 metrów, skoku w dal, rzucie 
piłeczką palantową oraz biegu dłu-
gim. Dziewczęta rywalizowały na 
dystansie 600 metrów, natomiast 
chłopcy mierzyli się z trasą liczącą 
1000 m.

W klasyfikacji chłopców zwycię-
żyła reprezentacja Szkoły Podsta-
wowej nr 1 z Jodłowej, zdobywając 
869 punktów. Drugie miejsce zajęła 
Szkoła Podstawowa nr 3 z Wisowej 
z dorobkiem 758 punktów, a trze-
cie wywalczyli gospodarze zawo-
dów, czyli Szkoła Podstawowa nr 
2 z Jodłowej. Oni na swoim koncie 
zgromadzili 650 punktów.

Kolejne miejsca przypadły Szkole 
Podstawowej w Dębowej (506 pkt.) 
oraz Szkole Podstawowej w Dębo-
rzynie (404 pkt.).

Wśród dziewcząt również naj-
lepsza okazała się reprezentacja 

Szkoły Podstawowej nr 1 z Jodło-
wej, która zdobyła 664 punkty. 
Na drugim miejscu uplasowała się 
Szkoła Podstawowa nr 2 z  Jodło-
wej z 453 punktami, a na trzecim 
Szkoła Podstawowa nr 3 w Wiso-
wej. Jej zawodniczki zgromadziły 
407 punktów.

Tuż za podium znalazły się za-
wodniczki ze Szkoły Podstawo-
wej w Dęborzynie z wynikiem 309 
punktów. Jedyną szkołą, która nie 
wystawiła drużyny w  kategorii 
dziewcząt była ta z Dębowej.

rar

Na stronie urzędu pojawił 
się apel skierowany do 
wszystkich mieszkańców.

Do końca czerwca obowiązuje 
obecna umowa gminy Brzostek 
na zagospodarowanie śmieci.

Dziewczęta i chłopcy ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 wygrali 
gminne zawody.

Przez rok śmieci nie podrożeją. Potem już tak dobrze może nie być.

Jedną z konkurencji był skok w dal.
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Kościół, religia, wiara

DZIEŃ WSPÓLNOTY
W sobotę 13 czerwca odbędzie 
się w parafii Narodzenia św. Ja-
na Chrzciciela w Brzeźnicy Dzień 
Wspólnoty Domowego Kościoła 
rejonu dębickiego. Wydarzenie 
rozpocznie się mszą św. o 16:30, 
po niej spotkanie w altance.

PIKNIK RODZINNY U SIÓSTR
Siostry Służebniczki zaprasza-
ją na Piknik Rodzinny do ogro-
dów przy ul. Krakowskiej 15 
w Dębicy. W sobotę 13 czerw-
ca w godz. 12:00-17:00 nie za-
braknie atrakcji. Dla dzieci będą 
dmuchańce, tor przeszkód, kącik 
malucha i konkursy z nagroda-
mi. Dla starszych kącik histo-
ryczny, w którym będzie można 
dowiedzieć się o związkach Ra-
czyńskich z Dębicą. Dla każdego 
zaś lokalne przysmaki.

Z POŚWIĘCENIEM FIGURKI
Po raz drugi w tym roku odbę-
dą się w naszych parafiach na-
bożeństwa fatimskie. W sobotę 
13 czerwca wierni ze wspólnoty 
Narodzenia NMP w Dobrkowie 
będą w nim mogli uczestniczyć 
dopiero po raz drugi w histo-
rii. Podczas mszy św. o 18:00 zo-
stanie poświęcona figura MB 
Fatimskiej, którą ufundował ks. 
prałat Stanisław Jędrzejczyk, by-
ły proboszcz, a obecnie rezy-
dent parafii.

Z MIELCA DO TUCHOWA
Piesza Pielgrzymka z Mielca do 
Tuchowa odbędzie się w week-
end 4-5 lipca. Zapisy pod nr. tel. 
604 132 122 przyjmowane są do 
21 czerwca. Wyjście w sobotę 
po mszy św. w kościele parafial-
nym MB Nieustającej Pomocy 
w Mielcu o godz. 6:00. Pątnicy 
dojdą tego dnia do Machowej, 
gdzie zaplanowany jest nocleg. 
W niedzielę dotrą do Sanktu-
arium Matki Bożej Tuchowskiej, 
gdzie o 15:00 wezmą udział 
w mszy św. której przewodni-
czył będzie bp Andrzej Jeż.

POBŁOGOSŁAWI JE BISKUP
W czwartek 11 czerwca kończy 
się oktawa Bożego Ciała. Tego 
dnia odbędą się ostatnie pro-
cesje, nastąpi też poświęcenie 
wianków z ziół i kwiatów. Uro-
czyste błogosławieństwo otrzy-
mają dzieci, które sypią kwiaty 
i dzwonią dzwonkami. W pa-
rafii Przemienienia Pańskiego 
w Podgrodziu udzieli go biskup.

ODPUSTY PARAFIALNE
W piątek 12 czerwca imieniny 
parafii obchodzić będą wier-
ni ze wspólnoty Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Róży. Su-
mie o godz. 11:00 przewodni-
czył będzie i słowo Boże wygłosi 
ks. Marek Wójtowicz, proboszcz 
z Kiełkowa. W parafii NSPJ w Dę-
bicy-Latoszynie uroczystość 
odpustowa odbędzie się w nie-
dzielę 14 czerwca. Sumę o godz. 
11:30 odprawi i homilię wygłosi 
o. Janusz Dyrek, redemptorysta 
ze Starego Sącza należący do 
zespołu duszpasterskiego w To-
runiu. Odpust ku czci Niepoka-
lanego Serca NMP tego samego 
dnia odbędzie się w Straszę-
cinie. Sumę o 11: 00 odprawi 
neoprezbiter ks. Konrad Kra-
marczyk. Kazanie wygłosi pro-
boszcz z Łękawicy ks. Grzegorz 
Grych. Obaj kapłani pochodzą 
z Grabin.

Festiwal Młodych Organistów

Filip Przybyło wygrywa konkurs w Opolu

Na tym instrumencie Filip Przybyło zagrał najlepiej z wszystkich.

Neoprezbiter z Góry Motycznej

Ks. Tomasz Skóra powołanie 
odkrywał na co dzień

Pierwsza wskazuje na miłość Bo-
ga, która jest źródłem. Druga odnosi 
się do miłości samego siebie, rozu-
mianej jako właściwe przyjęcie sie-
bie w prawdzie i godności dziecka 
Bożego. Z tych dwóch rzeczywisto-
ści wypływa trzecia – miłość bliź-
niego, która jest wyrazem miłości 
Boga w codzienności.

– Chcę, aby ta prawda była obec-
na w mojej posłudze kapłańskiej: by 
najpierw samemu trwać w miłości 
Boga, czerpać z niej siłę i dopiero 
z niej uczyć się prawdziwej miłości 
do drugiego człowieka – przekonu-
je ks. Tomasz Skóra.

Powołanie mieszkańca Góry 
Motycznej, który pod koniec maja 
przyjął święcenia kapłańskiej, rodzi-
ło się bardzo zwyczajnie. Nie było 
spektakularnych znaków ani kon-
kretnego momentu, który mógłby 
wskazać jako początek drogi. Był to 
raczej proces dojrzewania do odpo-
wiedzi na Boże wezwanie.

Powołanie to, jak mówi, dwa ele-
menty: wołanie Boga i odpowiedź 
człowieka. Odpowiadał na wołanie 
służąc jako ministrant i lektor. Już 
wtedy myślał o kapłaństwie.

– Z perspektywy czasu widzę, że 
Bóg stopniowo przypominał mi, że 
ma wobec mnie swój plan – stwier-
dza ks. Tomasz Skóra.

Kiedy próbował odsunąć od 
siebie tę myśl, pod koniec szkoły 
średniej Boże wezwanie stawało się 
coraz wyraźniejsze. Musiał spróbo-
wać pójść tą drogą. Gdyby tego nie 
zrobił, zawsze zastanawiałby się, 
czy nie zmarnował czegoś ważne-

go i nie potrafiłby w pełni zaanga-
żować się w inną drogę życia. Dziś 
wie, że wstąpienie do seminarium 
było właściwą decyzją.

– Bóg prowadził mnie przez kolej-
ne etapy rozeznawania powołania 
i dawał znaki swojej obecności, nie 
tyle poprzez nadzwyczajne wyda-
rzenia, ile przez głęboki pokój serca 
– tłumaczy neoprezbiter.

Pomagał mu też poprzez przy-
kład ludzi, których stawiał na jego 
drodze – kapłanów, przełożonych 
seminaryjnych. Najważniejszym 
umocnieniem było jednak doświad-
czenie obecności Boga i przekona-
nie, że nawet w chwilach trudnych 
nie przestaje prowadzić tych, któ-
rych powołuje.

Ks. Tomasz Skóra podkreśla, że 
bardzo ważną rolę w dojrzewaniu 
jego powołania odegrali rodzice. 
Nie nakłaniali go do wyboru drogi 
życia, ale dawali świadectwo wiary 
i miłości w codziennym życiu. Od 
najmłodszych lat widział modlitwę 
mamy, jej zawierzenie Bogu.

– Szczególnie zapadł mi w pamięć 
obraz jej spracowanych kolan, gdy 
klękała do modlitwy – podkreśla.

To był dla niego wymowny znak, 
że wiara nie jest tylko deklaracją, 
ale żywą relacją z Bogiem. Jej mo-
dlitwa, dobroć, poświęcenie i troska 
o rodzinę stały się fundamentem, na 
którym mógł budować własną dro-
gę wiary. Jest przekonany, że gdyby 
nie to, jego powołanie mogłoby wy-
glądać zupełnie inaczej.

Tato z kolei był dla ks. Tomasza 
Skóry wzorem pracowitości, uczci-

wości i  dobroci. Pokazywał, że 
odpowiedzialność za rodzinę i co-
dzienna, sumienna praca są wyra-
zem miłości do najbliższych.

– Moje powołanie wzrastało 
w  domu, w  którym wiara była 
obecna nie tylko w  słowach, ale 
przede wszystkim w codziennym 
życiu. Świadectwo rodziców, ich 
modlitwa, miłość i wartości, któ-
re mi przekazali, pomogły mi 
otworzyć serce na Boże wezwanie 
i  odważnie odpowiedzieć na nie 
swoim życiem – stwierdza.

I właśnie przywoływane obrazy 
z życia jego rodziny były najbar-
dziej wzruszającym momentem 

prymicyjnego kazania, którego wy-
głosił ks. Grzegorz Baran. To one 
najpełniej ukazały drogę kształto-
wania się i wzrostu powołania na 
Górzańskiej ziemi.

– Słuchając tych słów, uświa-
domiłem sobie jeszcze mocniej, 
jak bardzo moje powołanie wyra-
sta z konkretnej historii, z  domu 
rodzinnego, z  codziennych do-
świadczeń i spotkań, które – choć 
zwyczajne – miały ogromne zna-
czenie w  Bożym planie – prze-
konuje ks. Tomasz Skóra, który 
już wkrótce rozpocznie posługę 
w Ptaszkowej.

Janusz Grajcar

Wzięli też udział w warsztatach 
z doktorem Pupo. Udzielał wska-
zówek do utworów, które mieli 
wykonać następnego dnia w kon-

kursie. Podczas przesłuchań do 
zagrania były trzy utwory – jeden 
z epoki baroku, drugi kompozytora 
śląskiego, a trzeci dowolny.

Jego hasło prymicyjne brzmi: Będziesz miłował... Te trzy 
kropki streszczają cele przykazania miłości.

W Międzynarodowym Festiwalu 
Młodych Organistów im. Śląskich 
Muzyków Kościelnych udział 
wzięło udział 17 osób. Przyjechali 
z Wrocławia, Gliwic, Torunia, Opo-
la, Lublina i Tarnowa.

Przewodniczącym jury był Mo-
ises Santiesteban Pupo organista 
tytularny z  Hawany na Kubie 
oraz wykładowca Hochschule fur 
Katholische Kirchenmusik & Mu-
sikpadagogik w Regensburgu. Jest 
to jedyny doktor muzyki na Kubie.

Pierwszego dnia festiwalu uczest-
nicy mieli próby z instrumentem.

– Był bardzo wymagający i trze-
ba było być bardzo precyzyjnym, 
co sprawiało największą trudność 
– opowiada Filip Przybyło.

Za wykonany chorał mieszkaniec 
Przeczycy otrzymał zaś 
wyjątkowe wyróżnienie.

Ks. Tomasz Skóra przyznaje, że przykład, jaki miał ze strony mamy Teresy 
(po lewej), bardzo wpłynął na jego powołanie.

Filip Przybyło wybrał wielkie 
preludium i  fugę C-dur Bacha, 
preludium Emanuela Adlera oraz 
preludium i  fugę d-moll Adolfa 
Hesse. Artysta przyznaje, że nie 
był to łatwy program i tylko cięż-
ka i sumienna praca pozwoliła mu 
wygrać ten konkurs.

– Po festiwalu czuję radość, ale 
i motywację do dalszej pracy, aby 
nieustannie się rozwijać – dodaje 
młody organista.

Cieszy go również fakt, że okres 
siedmiu lat w roli ucznia Diecezjal-
nego Studium Organistowkiego 
został zwieńczony dwoma sukce-
sami. W listopadzie 2025 r. wygrał 
bowiem konkurs w  ramach Dni 
Cecyliańskich w Tarnowie.

Wszystkich zaprasza na czwartek 
18 czerwca o godz. 19:30 na swój 
egzamin dyplomowy w  kościele 
NSPJ w Tarnowie.

JAG
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Następny będzie już międzynarodowy

Iskierczanie w Kolbuszowej 
z pierwszą nagrodą

Martyna najlepsza 
po raz siódmy 

niem i przyciągać grupy nie tylko 
z naszego kraju. Iwona Cieśla nie 
ukrywa, że organizacja międzyna-
rodowej imprezy, to kolejny krok, 
na jej drodze jako organizatora. 
Choć nie jedyny, który ma w pla-
nach. Chce bowiem, aby festiwal 
odbywał się dwa razy do roku. 
Najpierw w ostatni weekend maja, 

a później jesienią. Tyle tylko, że róż-
nił się będzie stylami tanecznymi. 

Podczas tego, który ma już za 
sobą formacje, miniformacje, duety 
i soliści prezentowali się w stylach: 
jazz, modern i showdance. Festiwal 
trwał 15 godzin, od godz. 7:30 do 
22:30. Komisje sędziowskie przez 
ten czas obejrzało aż 234 prezenta-

cje taneczne i przyznało wiele na-
gród za pierwsze, drugie i  trzecie 
miejsca oraz trzy najważniejsze, 
czyli Grand Prix. Te odebrały: Maja 
Strokoń, reprezentująca Samorzą-
dowe Centrum Kultury w Mielcu, 
Juniorki z Akademii Tańca Prima 
z  Rzeszowa, a  także grupa Jazz 
Space ze Studia Tańca Strefa 51 

Podczas festiwalu przez cały dzień na scenie Domu Kultury Mors wiele się działo.                     fot. Krzysztof Domagała

Kapela Iskierczanie podczas występu na festiwalu w Kolbuszowej.

Pierwsze zagraniczne 
grupy zgłosiły się już do 
tegorocznej edycji. 

W imprezie, odbywającej się 
w tym roku pod hasłem „Czerpa-
nie z tradycji – etno dysputa”, wzię-
ło udział blisko stu muzykantów, 
w  tym 15 kapel oraz 18 solistów 
i instrumentalistów. 

Oceniało ich jury pod przewod-
nictwem prof. Piotra Dahlinga, 
należącego do grona najwybitniej-
szych znawców muzyki tradycyjnej 
w Polsce. 

Iskierczanie wystąpili w kategorii 
kapel i zaprezentowali się w skła-
dzie: Jakub Czapla – skrzypce 
prym, Agata Tokarczyk – skrzypce 
sekund i  Stanisław Czapla – ba-
sy. Jurorzy tak wysoko ocenili ich 
występ, że przyznali im, ex aequo 
z kapelą Młode Kurasie z  Lubzi-
ny, pierwszą nagrodę. Wygrana to 
jednak nie tylko prestiż, ale też gra-
tyfikacja finansowa w  wysokości 
2 000 zł. Dodatkowo Jakub Czapla 
w kategorii instrumentalistów zdo-
był trzecią nagrodę i zgarnął dodat-
kowe 500 zł. 

tra

Oliwia Mądro i Karol Jasek nagro-
dzeni zostali podczas Wiosennych 
Spotkań Gitarowych w Pruchniku. 
Podopieczni Lucyny Chwistek-Ci-
sło wrócili stamtąd z trzecimi na-
grodami. 

Oliwia Mądro, a  także Mile-
na Wrona wzięły również udział 
w  XVI Makroregionalnych Prze-
słuchaniach Uczniów Klas Gitary 
w Strzyżowie. Decyzją jury Oliwia 
w swojej kategorii wiekowej zdoby-
ła drugie miejsce. Milena natomiast 
trzecie. Obie uczennice przygoto-
wała Lucyna Chwistek-Cisło. 

Miłosz Nykiel, podopieczny Ma-
rii Grabowskiej, znalazł się w gro-
nie laureatów XV Ogólnopolskiego 
Konkursu Pianistycznego – Wio-
senne spotkania muzyczne w Kol-
buszowej. Zdobył trzecie miejsce.

Największym sukcesem pochwa-
lić się może jednak Martyna Lebryk, 
która wygrała XXV Jubileuszowy 
Regionalny Konkurs z Kształcenia 
Słuchu w  Lublinie. Dla uczenni-
cy Doroty Źrebiec był to siódmy 
z rzędu konkurs, na którym zajęła 
pierwsze miejsce i  uzyskała naj-
wyższą punktację w  wojewódz-
twie podkarpackim, małopolskim 
i lubelskim.

tra

Nie wystąpiły jednak, bo jak tłu-
maczy Iwona Cieśla, właścicielka 
Szkoły Tańca Fame i organizator-
ka Fame Festiwal, zabrakło już dla 
nich miejsca. W  sumie na scenie 
Domu Kultury Mors wystąpiło 
w zeszły weekend prawie 1000 tan-
cerek i tancerzy. W porównaniu do 
300, którzy wzięli udział w zeszło-
rocznej edycji, to ogromny postęp. 

Iwona Cieśla tłumaczy, że duży 
wpływ na popularność imprezy, 
którą organizuje ze swoim zespo-
łem, ma miejsce, w którym się od-
bywa. 

– Każdy kto przyjeżdża to pod-
kreśla, że mamy piękny dom kul-
tury. To jest zupełnie inny klimat 
prezentacji niż wtedy, gdy dziecia-
ki występują gdzieś na sali gimna-
stycznej, czy hali sportowej. Tu jest 
scena, profesjonalne światła, no to 
jest zupełnie co innego – przeko-
nuje, dodając, że i zaplecze, które 
oferuje Mors, to niebo, a  ziemia 
w porównaniu z  tymi, z którymi 
zespoły taneczne stykają się na co 
dzień. 

Tym bardziej więc Fame Festiwal 
ma szansę z  roku na rok cieszyć 
się coraz większym powodze-

z Krakowa. Wśród występujących 
nasz powiat reprezentowały gospo-
dynie, czyli grupy taneczne, duety 
i  solistki ze Szkoły Tańca Fame, 
a także Image Dance, czyli zespół 
reprezentujący Centrum Kultury 
i Bibliotek Gminy Dębica. 

Choć jak zaznacza organizator-
ka jeszcze nie wszystkie protokoły 
zostały uzupełnione, to już dziś 
wiadomo, że spośród nich złoto 
w kategorii show dance mini forma-
cje 8-11 lat zdobyły Mini Fameiki, 
a w kategorii modern duet 8-11 lat 
Kaja Cudecka i Hanna Cyran. 

Srebro w kategorii duety modern 
+16 wytańczyli Nadia Żurek i Igor 
Małenczuk z Image Dance, w ka-
tegorii show dance mini formacje 
12-15 lat – Mini Fame Kids, a w kat. 
show dance formacja 8-11 lat – Mi-
ni Fejmisie. Brązowy medal w tej 
ostatniej kategorii przypadł Mini 
Mini Fejmisiom. O podium otarły 
się również, zdobywając 4. miejsca: 
Mia Dziurgot, w kat. jazz solo 10-
11 lat, a także w kat. modern duet 
12-15 lat: Nikola Kuszowska i Alek-
sandra Tarczoń. Poza tym grupa 
Image Dance otrzymała wyróżnie-
nie startując w kat. formacje show 
dance 8-11 lat. 

Krótkie filmy z festiwalu obejrzeć 
można na instagramowym koncie 
tej imprezy, wpisując w wyszuki-
warkę: fame_festiwal.

Tomasz Ratuszniak

Zdobyli ją podczas 13. edycji 
Festiwalu Muzyki na Strun 
Dwanaście i trzy Smyki. 

Uczniowie dębickiej szkoły 
muzycznej mogą pochwalić się 
kolejnymi sukcesami.
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Wyjazd do Stanów to dla Krystiana (z prawej) szansa na lepsze życie. 

Rodzina Klekotów dziękuje za wsparcie 

W USA znaleźli pomoc dla Krystiana

A co najważniejsze, o czym po-
informowali rodzice chłopca cier-
piącego na dystrofię mięśniową 
Duchenne’a, daje to ogromną szan-
sę na lepsze życie. Bo ci, choć cały 
czas m.in. na portalu Siepomaga.pl 
prowadzili zbiórkę na terapię geno-
wą Elevidys, nieustannie poszuki-
wali też innych możliwości leczenia 
syna. Śledzili rozwój badań klinicz-
nych i konsultowali się ze specjali-
stami z całego świata. Byleby tylko 
pomóc synowi.

– Wiedzieliśmy, że w  walce 
z DMD czas ma ogromne znacze-
nie, a perspektywa zebrania 16 mln 
zł była dla nas ogromnym wyzwa-
niem – przyznają dziś. 

Dlatego nie przestawali szukać 
innych dróg, nawet tych, które na 
początku mogły wydawać im się 
niemal nierealne. Dzięki ich deter-
minacji wydarzyło się jednak coś, 
co daje ogromną nadzieję na lep-
szą przyszłość Krystiana. Chłopiec 
został zakwalifikowany do badań 
klinicznych w  jednym z  ośrod-
ków leczenia DMD w USA. Z racji 
udziału w tym badaniu nie będzie 
mógł jednak otrzymać terapii Ele-
vidys, na którą prowadzona była 
zbiórka. Dlatego została ona oficjal-
nie zamknięta. 

Staliście się częścią jego historii
– Dziękujemy każdej osobie, która 
udostępniała zbiórkę, organizowa-
ła kiermasze, licytacje i wydarzenia 
charytatywne, wpłacała choćby naj-
mniejszą kwotę lub wspierała nas 
dobrym słowem, pomagając w ten 
sposób każdego dnia przesuwać 
pasek zbiórki do przodu – piszą. 

Ogromne podziękowania kierują 
również do wolontariuszy, bez któ-
rych zaangażowania zbiórka nigdy 
nie osiągnęłaby takiego wyniku. 

– Staliście się częścią tej walki 
i częścią historii Krystiana. Dzięki 
Wam nasz synek ma dziś zapew-
nione środki na dalszą terapię 
i  rehabilitację, które są niezwykle 
ważne w codziennym funkcjono-
waniu z  DMD. Dziękujemy, że 
byliście i nadal jesteście z nami. To 
dzięki Wam w tej bardzo trudnej 
drodze nie czuliśmy się sami – pod-
kreślają. 

Wpłacać nadal można 
Pieniądze, które udało się zebrać, 
zostaną wykorzystane na dalsze le-
czenie i rehabilitację chłopca.

– DMD to podstępna choroba, 
wymagająca ciągłego leczenia, re-
habilitacji i  ogromnego wsparcia 
dziecka każdego dnia – tłumaczą 

bliscy chłopca dodając, że wśród 
leków, które w przyszłości mogą 
być łączone z terapią genową, poja-
wił się steryd najnowszej generacji. 

Koszt terapii nim to jednak setki 
tysięcy złotych i na to więc m.in. 
rodzice Krystiana chcą przeznaczyć 
zebrane pieniądze. 

Oznacza to, że 5-latkowi ze Straszęcina nie potrzeba już 
16 mln zł, by mógł rozpocząć leczenie.

Chłopiec cały czas pozostanie 
poza tym podopiecznym funda-
cji Siepomaga, w związku z czym 
wspierać będzie można jego lecze-
nie np. przekazując 1,5 % podatku, 
czy po prostu wpłacając datki. 

Aktywna, i to aż do 7 maja 2027 
roku, pozostaje też zbiórka publicz-
na prowadzona do puszek znajdu-
jących się w  sklepach, punktach 
usługowych, czy miejscach wyda-
rzeń. Tak też wesprzeć można le-
czenie Krystiana. 

Mikołaj też potrzebuje pomocy
5-latek ze Straszęcina nie jest jed-
nak jedynym z naszego powiatu, 
który zmaga się z  dystrofią mię-
śniową Duchenne’a i wymaga fi-
nansowego wsparcia. 14 mln zł na 
terapię genową w USA potrzebuje 
też Mikołaj Szlachta z Dębicy. Jego 
rodzice już ponad dwa lata prowa-
dzą zbiórkę na ten cel (znaleźć ją 
można pod adresem: siepomaga.
pl/mikolaj-szlachta). Do tej pory 
udało się tam zebrać jednak tylko 
91 tys. zł. 

– Nasz synek jest małym chłop-
cem, naszym szczęściem, dla 
którego chcemy tego, co najlep-
sze! Potrzebujemy Waszej po-
mocy, abyśmy zdołali zapewnić 
Mikołajowi potrzebne leczenie 
i powstrzymali tę okrutną chorobę 
genetyczną – apelują rodzice. 

tra

Mija 10 lat od nawiązania współ-
pracy Pana Firmy z Zespołem 
Szkół Zawodowych nr 1, dotyczą-
cej kształcenia wykwalifikowa-
nych pracowników. Będzie konty-
nuowana?
Rzeczywiście, już od 2016 roku funk-
cjonuje w popularnym Mechaniku 
klasa patronacka, a od roku 2018 
Tabor zaczął kształcić młodocianych 
pracowników Szkoły Branżowej 
I stopnia ZSZ nr 1. Uczniowie uczą 
się i pracują, za co dostają wynagro-
dzenie. Po skończeniu nauki mają 
możliwość podniesienia kwalifikacji 
zawodowych w naszej Firmie. Mogą 
zostać spawaczami, maszynistami 
kolejowymi, czy nawet kierownika-
mi pociągu. 
Dobrze oceniamy tę dekadę współ-
pracy, dlatego chcemy ją kontynu-
ować z korzyścią dla szkoły, naszej 

Firmy, a przede wszystkim dla mło-
dych ludzi, którzy mają szansę 
zdobyć cenne umiejętności w poszu-
kiwanych na rynku zawodach.

Stwarzacie warunki także do tego, 
by uczniowie zostali później pra-
cownikami Taboru?
Oczywiście. W tym roku naukę 
w klasie przy naszej Firmie kończy 
19 uczniów. Chęć pracy w Taborze 
wyraziło 12 z nich, co jest bardzo 
dobrym wynikiem i na co my, jako 
pracodawca wyraziliśmy zgodę. By-
libyśmy zadowoleni, gdyby chciało 
u nas zostać już kilka osób, dlatego 
ten wynik bardzo nas cieszy. Tym 
bardziej, że dotychczasowi ucznio-
wie znają firmę i swoje przyszłe miej-
sca pracy niemal od przysłowiowej 
podszewki. Dodam, że dzięki zaan-
gażowaniu naszej kadry szkolącej 

Zdobądź poszukiwany zawód 
Tabor zaprasza absolwentów klas ósmych
Rozmowa z Marianem Dybowskim, Prezesem Firmy Tabor, Wiceprezesem Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Mechaników Polskich w Dębicy.

wagonów i lokomotyw. Pozyska-
ne kontrakty stworzą nowe miejsca 
pracy, w takich zawodach jak: tokarz 
frezer, spawacz, ślusarz, elektrome-
chanik oraz na stanowiskach kierow-
niczych, związanych z nadzorem. 
Zapraszamy wszystkich zaintereso-
wanych do zapoznania się z warun-
kami naszej oferty.

Dodajmy, że Tabor to nie tylko za-
kład w Dębicy.
Tak, Firma posiada oddziały zamiej-
scowe w Trzebini, Sosnowcu, Twar-
dej Górze oraz zakład w Łazach. 
W ramach rozwoju naszej Firmy, po 
dwóch latach rozmów utworzony zo-
stał zakład Tabor - Egipt, który będzie 
świadczył usługi na rynku Zjedno-
czonych Emiratów Arabskich.

Wspominał Pan o położeniu za-

wszyscy uczniowie uzyskali bardzo 
dobre wyniki w nauce, a kilku zgłosi-
ło chęć jej kontynuacji w szkole śred-
niej.

Nabór na nowy rok szkolny już się 
rozpoczął. Co oferuje Firma Tabor 
swoim przyszłym uczniom?
Na przykład w tak poszukiwanym 
zawodzie ślusarz przygotują się do 
wykonywania elementów maszyn, 
urządzeń i narzędzi metodą ob-
róbki ręcznej, metodą obróbki ma-
szynowej, wykonywania połączeń 
elementów maszyn, urządzeń i na-
rzędzi, ich naprawy i konserwacji. 
To bardzo cenne umiejętności. Jeste-
śmy położeni we wschodniej części 
miasta, ale uczniowie mogą do nas 
dojechać bez problemów dwoma li-
niami komunikacji miejskiej. Nadal 
jesteśmy także bardzo zaintereso-
wani tym, by uczniowie z tej klasy 
mogli odbywać część zajęć w salach 
warsztatowych Mechanika.

Ile obecnie Firma Tabor zatrudnia 
pracowników i czy są szanse na no-
we miejsca pracy, nie tylko dla ab-
solwentów szkoły branżowej?
W samej Dębicy to 450 osób. Właśnie 
przystąpiliśmy do budowy nowych 

kładu we wschodniej Dębicy. 
Dębiczanie często nie zdają sobie 
sprawy z tego, że polski potentat 
na rynku kolejowym ma siedzibę 
właśnie w naszym mieście. 
Staramy się to zmienić, i to skutecz-
nie. Od kilku lat zapraszamy naj-
młodszych z rodzicami na Dzień 
Dziecka, organizując w zakładzie 
dzień otwarty. Największą atrakcją 
dla dzieci, młodzieży i rodziców są 
przejazdy lokomotywami, a całość 
kończy się zabawą w Ośrodku Wy-
poczynkowym Jałowce. W tym roku 
odwiedziło nas ponad 300 mieszkań-
ców miasta, z czego jesteśmy bardzo 
zadowoleni. Kolejnych zapraszamy 
już za rok.

Sam nie omieszkam skorzystać. 
Dziękuję za rozmowę.

(rt)

Artykuł sponsorowany

eprasa.pl fdafa30a95



18
Nr  24 (1344)

Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Najbliższe dni przyniosą przypływ 
energii i chęć działania. To dobry 
moment, aby rozpocząć projekt, 
który odkładaliście od dawna.

Skupcie się na sprawach praktycz-
nych i finansowych. Możliwe są 
korzystne okazje związane z zaku-
pami lub oszczędzaniem.

Postawcie na szczerość, a unik-
niecie niepotrzebnych nieporo-
zumień. Przyda się też cierpliwość 
i umiejętność słuchania.

Ktoś przedstawi wam interesującą 
propozycję współpracy. Nie bój-
cie się zadawać pytań – informacje 
okażą się cenniejsze, niż sądzicie.

Nadchodzące dni sprzyjać będą 
odpoczynkowi i uporządkowaniu 
spraw rodzinnych. Zadbajcie też 
o własny komfort i regenerację.

Możecie poczuć potrze-
bę większej bliskości z najbliż-
szymi. W miłości czekają was 
miłe niespodzianki.

Praktyczne podejście pomoże 
wam rozwiązać problemy, któ-
re od pewnego czasu wymaga-
ły uwagi. 

Wasza intuicja będzie wyjątkowo 
silna. Zwracajcie uwagę na szcze-
góły i pierwsze wrażenia. Unikaj-
cie jednak pochopnych ocen.

Harmonia stanie się waszym 
głównym celem. To jest dobry 
czas na rozmowy, negocjacje i ła-
godzenie sporów.

Emocje będą odgrywać ważną ro-
lę, ale nie pozwólcie im przejąć 
pełnej kontroli. Weekend sprzyja 
relaksowi i kontaktowi z naturą.

Warto zadbać o równowagę mię-
dzy pracą a odpoczynkiem. Nie 
zapominajcie o czasie dla siebie 
i najbliższych.

Konsekwencja i cierpliwość za-
czną przynosić efekty. Małe kroki 
mogą przynieść zaskakująco du-
że rezultaty.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 
OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Zapiekanka ziemniaczana
Poleca: Anna Głogowska,
                 KGW Zawisłocze Pilźnieńskie

Składniki:
1 kg gotowanych ziemniaków
2 cebule
20 dkg pieczarek
20 dkg kiełbasy lub boczku
pół szklanki śmietany
4 jajka ugotowane na twardo
20 dkg sera żółtego
2 łyżki smalcu
sól
pieprz.

Wykonanie:
Ugotowane ziemniaki kroimy w plastry. Cebulę sieka-
my lub kroimy w piórka i dusimy na tłuszczu. Pieczarki 
kroimy i dusimy.
Dno naczynia żaroodpornego smarujemy tłuszczem 
i układamy warstwami: pokrojone w plastry ziemnia-
ki, pokrojone w plastry ugotowane jajka, pokrojoną 
w plastry kiełbasę lub boczek, a następnie poddu-
szoną cebulę i pieczarki. Całość należy oprószyć solą 
i pieprzem, po czym wszystko przykryć drugą częścią 
pokrojonych w plastry ziemniaków.
Tak przygotowaną zapiekankę zalewamy śmietaną 
wymieszaną z żółtym serem. Piekarnik nagrzewamy 
do 180 stopni Celsjusza i pieczemy w otwartym naczy-
niu przez ok. 20 minut. Zapiekankę można podawać 
z surówkami.

rar

Dobry przepis, bo z Mokrzca

Powrót do dzieciństwa. 			                  fot. Barbara Maciąg

To tu Guiness smakuje najlepiej. 		                    fot. Krzysztof Kurc

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotografie 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotografii otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Bar-
bara Maciąg za zdjęcie: Powrót 
do dzieciństwa.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotografie cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Maluję obrazy.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Marzyłam o medycynie.

W wolnym czasie

Piszę wiersze i przy pomocy AI 
tworzę do nich piosenki.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z moimi psami i ze sztalugami.

Pies czy kot?

Pies. Na koty mam uczulenie.

Pierwsze zarobione pieniądze

Podczas praktyk szkolnych.

Ulubiony lokal w powiecie

Sernik w koronce.

Najchętniej zjadałbym

Guacamole z krewetkami 
i szparagami.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Grand Canion, bo kiedyś mi prze-
padł i Japonia - piękna kultura 
i umiłowanie tradycji.

Książka lub film, które 
polecam

Brassai „Rozmowy z Picassem”.

Na urodziny chciałabym dostać

Wycieczkę do miejsca, którego 
jeszcze nie widziałam. 

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Latoszyn - Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Miejsc do pokazywania sztuki 
i twórczości lokalnych artystów. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Część na pomoc ubogim, resz-
tę na zabezpieczenie siebie, wła-
sne schronisko dla psów i swoje 
atelier. 

Zofia 
Żmuda- 
-Hendriks

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

eprasa.pl fdafa30a95
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Ochrona zdrowia

Granty unijne dla ośrodków zdrowia

USG też już mają
Burmistrz jest pewien, że tej części 
dotacji miasto nie traci

Zespół Opieki Zdrowotnej nie będzie beneficjentem programu. 

Ważą się losy szpitala

Nikt nie wyszedł do nas z inicjatywą

Rada Powiatu Dębickiego pod-
jęła uchwałę intencyjną w spra-
wie połączenia Uniwersyteckiego 
Szpitala Klinicznego w Rzeszo-
wie i szpitala w Dębicy. Spodzie-
waliście się takiej decyzji?
Tak. Po rozmowach ze starostwem 
było do przewidzenia. Wiedzieli-
śmy, że tak zostanie przegłosowane 
przez radnych.
Radni wcześniej rozmawiali z pra-
cownikami na ten temat?
Nie, nikt nie wyszedł z taką inicjaty-
wą. Jeśli już, to my zabiegaliśmy, że-
by z nami ktoś chciał porozmawiać 
o zaistniałej sytuacji. Nie wiedzieli-
śmy nic – co, gdzie i jak.
Teraz ta wiedza jest większa?
Nie, nic się nie zmieniło, nadal nie 
wiemy. Było spotkanie z dyrektorem 
Rusiniakiem (Marcin Rusiniak, dyr. 
USK w Rzeszowie), ale żadne kon-
krety z tego nie wynikły. Zadawa-
liśmy pytania, jednak odpowiedzi 
były bardzo ogólnikowe. Chcieli-
śmy wiedzieć na przykład, jak bę-
dzie wyglądać kwestia zatrudnienia 
w  administracji. Dowiedzieliśmy 
się, że w Rzeszowie liczba pracow-
ników jest niewiele wyższa i u nas 
ten współczynnik jest do przyjęcia. 
Oraz że zwolnienia będą dotyczyć 

tych, którzy mogą odejść na emery-
turę – dostaną taką propozycję.
Czy te zapewnienia uspokoiły 
pracowników?
Trudno powiedzieć, większość chy-
ba w nie nie wierzy, ludzie są nakrę-
ceni. Jest wiele niewiadomych. Tam 
na przykład jest firma sprzątająca, 
my mamy swoich pracowników. 
Dyrektor powiedział, że zaopatrze-
nie będzie wspólne dla obydwu 
szpitali, ale przecież musimy mieć 
magazyny, ktoś musi w nich pra-
cować. Nie znamy odpowiedzi na 
większość nurtujących nas pytań. 
Na razie nikt nie potrafi nam powie-
dzieć, co dalej.
Czego w tej sytuacji oczekują pra-
cownicy?
Starosta nas zapewnił, że będą utwo-
rzone grupy, czy może komisje, które 
będą uczestniczyć w rozmowach ze 
szpitalem w Rzeszowie, w ustalaniu 
szczegółów konsolidacji. Chcieliby-
śmy, żeby tak się stało. Najpierw ma 
być zrobiony audyt, żeby sprawdzić, 
co można tu zostawić, jakie oddziały 
będą tu funkcjonować. 
Pracownicy nadal są przeciwko 
konsolidacji?
Jesteśmy przeciwni połączeniu, jeśli 
będziemy musieli oddać cały ma-
jątek. Czy po połączeniu starosta 

będzie miał jakikolwiek wpływ na 
służbę zdrowia w powiecie? To są 
rzeczy ważne dla mieszkańców 
i dla pracowników.
Ale jeśli nie konsolidacja, to co?
W  styczniu ustalaliśmy z  dyrek-
cją wprowadzenie wewnętrznego 
programu naprawczego. Zgodzili-

śmy się na zawieszenie funduszu 
socjalnego i na zwolnienie 50 pra-
cowników, którzy mogliby przejść 
na emeryturę. Została sporządzona 
lista działań: między innymi likwi-
dacji oddziału całodobowej rehabi-
litacji, zwiększenia liczby świadczeń 
specjalistycznych. Miała być zatrud-

stwo i partnera projektu – stronę 
szwajcarską. 

Jego zdaniem bardzo małe są 
szanse na to, że uda się zachować 
dotacje z  przeznaczeniem na ten 
sam cel, jeśli zmieni się właściciel 
szpitala. Wówczas bowiem nasza 
lecznica stanie się częścią tej w Rze-
szowie.

– A  program zakłada, że bene-
ficjentami mogą być podmioty 
z terenu miasta – tłumaczy Mate-
usz Kutrzeba.

Jest jednak przekonany, że mia-
sto tych pieniędzy nie straci. 10 
mln przeznaczone na inwestycje 

w  szpitalu zostaną przesunięte 
na inne zadania inwestycyjne. Na 
razie jednak burmistrz nie mówi 
o konkretach. 

Pieniądze z programu, w sumie 
90 mln zł przeznaczone zostaną 
między innymi na: utworzenie 
Dębickiego Inkubatora Przedsię-
biorczości, rozwój kształcenia za-
wodowego przyszłości, rozbudowa 
systemu bezpieczeństwa – monito-
ring, kolumny SOS i nowoczesne 
wyposażenie Straży Miejskiej, za-
kup 8 nowych elektrycznych auto-
busów.

(nan)

Rozmowa z Tomaszem Bałyczem, przewodniczącym ZZ 
Sierpień 80 w szpitalu w Dębicy.

niona firma, która taki plan szczegó-
łowo opracuje. A potem z mediów 
dowiadujemy się o  rozmowach 
ze szpitalem w Rzeszowie. Muszę 
wspomnieć i o tym, że we wrześniu 
przeszliśmy akredytację, która wy-
magała wielu przygotowań, łączyła 
się z dodatkową pracą, stresem. A te-
raz to wszystko przepadnie.
Ale przecież ta konsolidacja 
ma służyć ratowaniu szpitala. 
Niczego dobrego się nie spodzie-
wacie?
Tego nie wiemy, naprawdę. Staro-
sta mówi, że NFZ jest bankrutem, 
a potem słyszymy, że po połączeniu 
NFZ będzie płacił więcej. Myślenie 
w ten sposób, że po połączeniu NFZ 
będzie się bardziej liczył z  więk-
szym podmiotem, uważam za błąd. 
W praktyce nie ma czegoś takiego. 
Są wytyczne ministerstwa, rozpo-
rządzenia, odgórnie nałożone limi-
ty. To, co się teraz dzieje to bardzo 
niejasna sytuacja, tym bardziej, że nie 
mamy żadnej gwarancji, że konsoli-
dacja przyniesie nam spodziewane 
korzyści. Nikt nam nie daje takiego 
zapewnienia. Czujemy się w  tym 
bardzo niekomfortowo.

Rozmawiała 
Agnieszka Majba-Pochwat

W marcu miasto Dębica oraz 
i  powiat podpisały umowę part-
nerską w  ramach projektu Im-
puls dla Dębicy – kompleksowy 
program rozwoju miasta. Wśród 
zadań wskazanych do realizacji 
przez powiat i finansowanych ze 
Szwajcarsko-Polskiego Programu 
Współpracy znalazły się inwestycje 
w ochronę zdrowia. 

W ramach projektu zaplanowano: 
modernizację oddziału obserwa-
cyjno-zakaźnego i chorób wątroby, 
zakup wysokospecjalistycznego 
sprzętu dla oddziału okulistycz-
nego i doposażenie oddziału kar-
diologii w szpitalu w Dębicy oraz 
zakup specjalistycznego sprzętu 
dla Zakładu Opiekuńczo-Leczni-
czego w Straszęcinie. 

W sumie na ten cel powiat miał 
dostać z  programu niebagatelną 
kwotę 10 mln zł. 

Co się stanie z tymi pieniędzmi 
teraz, kiedy w planach jest przejęcie 
szpitala w Dębicy przez Uniwersy-
tecki Szpital Kliniczny w Rzeszo-
wie? 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba wy-
jaśnia, że o możliwości połączenia 
placówek powiadomił już minister-

– Wreszcie możemy zrobić ba-
dania na miejscu, a nie odsyłać pa-
cjentów, żeby czekali w kolejkach 
– przekonuje.

Sprzęt do wykonywania USG do 
najtańszych nie należy. Gdyby nie 
grant unijny z programu FENiKS 
taki ośrodek zdrowia, jak ten pro-
wadzony przez niego w  Straszę-
cinie, na zakup nie mógłby sobie 
pozwolić. Grzegorz Bury kupił go 
jednak licząc na to, że uzyskane do-
finansowanie pozwoli na zrefundo-
wanie kosztów. Tak też się0 stało.

NZOZ GregMed znalazł się na li-
ście 65 podmiotów z Podkarpacia, 
do których już wkrótce trafi ponad 
20 mln zł. Te największe, które mają 
ponad 10 000 pacjentów, mogły li-
czyć nawet na 450 tys. zł. Najmniej-
sze zaś – do 5 000 pacjentów – na 
300 tys. zł.

W tej drugiej grupie znalazły się 
dwa ośrodki zdrowia z  powiatu 
dębickiego. NZOZ Greg-Med ze 
Straszęcina otrzyma najwyższą 
możliwą kwotę 300 tys. zł, a SPG 
ZOZ w Żyrakowie nieco mniej, bo 
254 tys. zł. 

Założeniem konkursu było 
wzmocnienie opieki koordynowa-
nej w  placówkach Podstawowej 

Opieki Zdrowotnej (POZ). Z kolei 
te, które już realizują opiekę koor-
dynowaną, rozszerzą ofertę dla pa-
cjentów o nowe ścieżki. Aktualnie 
jest ich pięć: kardiologiczna, pul-
monologiczna, endokrynologiczna, 
diabetologiczna i nefrologiczna.

Grzegorz Bury kardiologa już 
zatrudnił. Teraz stara się, by spe-
cjalista miał odpowiedni sprzęt do 
pracy. Dzięki funduszom, które 
otrzyma z  UE, będzie mógł refi-
nansować nie tylko zakup USG, ale 
też chociażby aparatów do wyko-
nywania badań EKG.

– Mamy zarówno stacjonarny, jak 
i przenośny – cieszy się właściciel 
przychodni w Straszęcinie.

To sprawia, że pacjent może sko-
rzystać z konsultacji u specjalisty od 
ręki. Dzięki zapisowi elektrokardio-
gramu kardiolog może od razu po-
wiedzieć zdecydowanie więcej na 
temat pracy serca pacjenta.

Część unijnego grantu może też 
zostać przeznaczona na remont po-
mieszczeń i zakup nowego sprzętu 
komputerowego. Dla Grzegorza 
Burego było to również bardzo 
ważne. Podkreśla bowiem, że lokal, 
który dzierżawi, od dawna wyma-
ga odnowienia. To bowiem wpły-
wa na lepszy komfort pracy, ale też 
oczekiwania pacjentów.

Jeszcze w  tym roku ma ruszyć 
kolejny nabór wniosków.

JAG

Plany konsolidacji 
z Rzeszowem zmieniają 
przeznaczenie pieniędzy.

Grzegorz Bury, właściciel NZOZ 
GregMed w Straszęcinie ma 
powody do zadowolenia.

Tomasz Bałycz nie kryje obaw o przyszłość szpitala. 
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Oświata
Agnieszka Wójcik była druga Stypendium dla najzdolniejsze młodzieży Podkarpacia

Sukces miniprzedsiębiorstwa z II LO w Dębicy

Uczeń szkoły w Pilźnie 
najlepszy w Polsce

Szymon Jagiełło w elicie

Ándale docenione w finale w Warszawie
Hubert Bień postarał się 
o Złotą Receptę

Dębicki hufiec reprezentowała 
także Dominika Kępowicz, która 
uczestniczyła w  ogólnopolskim 
pojedynku cukierniczym Smaki Re-
gionów.

Prezentując swoje umiejętności 
zawodowe i  kreatywność, god-
nie reprezentowała Podkarpacką 
Wojewódzką Komendę OHP. Na 
co dzień zdobywa doświadczenie 
zawodowe w  Cukierni Bassara 
w Dębicy.

Jak podkreśla rzecznik prasowy 
Podkarpackiej Wojewódzkiej Ko-

mendy OHP w Rzeszowie Łukasz 
Stebnicki osiągnięcia młodzieży są 
efektem systematycznej pracy, de-
terminacji oraz współpracy wielu 
osób zaangażowanych w  proces 
kształcenia zawodowego.

– Do sukcesu przyczynili się in-
struktorzy praktycznej nauki zawo-
du, pracodawcy, nauczyciele oraz 
kadra Ochotniczych Hufców Pra-
cy, którzy każdego dnia wspierają 
młodych ludzi w rozwijaniu ich pa-
sji i kompetencji – dodaje rzecznik.

rar

Dyrektor finansowy Hanna Ma-
zur dodaje, że wycieczka była do 
czterech krajów. Najpierw pojecha-
li do Wiednia w Austrii, a potem 
przez Bratysławę w Słowacji i Pra-
gę w Czechach dotarli do Drezna 
w Niemczech. 

– W Wiedniu było najpiękniej. Co 
do cen może nie, ale widoki są na-
prawdę śliczne i ogółem wszystko 
super – stwierdza Anna Foszcz.

I to w tym wszystkim chodziło. 
Hanna Mazur tłumaczy, że na-
zwa miniprzedsiębiorstwa Ándale 
pochodzi z  języka hiszpańskiego 
i oznacza w wiernym tłumaczeniu: 
pospiesz się.

– Chciałyśmy zaznaczyć takie 
korzystanie z  życia, nieczekanie 
na odpowiedni moment, tylko po 
prostu czerpanie radości z codzien-
nego życia i tworzenie wspomnień 
– przekonuje.

Ándale dobrą organizacją, do-
pracowaniem każdego szczegółu 
i możliwie jak najniższą ceną do-
pasowaną do usługi lub produktu 
wyróżniło się zarówno w szkole, 
jak i  w Polsce. Firma Anastazji 
Domarskiej, Oliwii Helt, Hanny 
Mazur, Anny Foszcz, Ewy Świerk 
i  Zuzanny Zygmunt znalazła się 
w gronie 20 najlepszych w kraju.

Janusz Grajcar

Uczestnicy OHP w Dębicy (z pucharami i dyplomami) wraz ze znajomymi 
z hufców w Przemyślu oraz Rzeszowie.

W Warszawie Ándale reprezentowały (od lewej) Hanna Mazur, Anna Foszcz, 
Oliwia Helt i Anastazja Domarska. Ich opiekunką była Katarzyna Buszek.

Szymon Maduzia 
w Gołdapi wywalczył 
pierwsze miejsce.

W tej miejscowości odbywał się 
finał ogólnopolskiego konkursu 
Sprawny w  Zawodzie 2026. Go-
spodarzem było tamtejsze Centrum 
Kształcenia i Wychowania Ochotni-
czego Hufca Pracy.

Uczeń Rzemieślniczej Branżo-
wej Szkoły I Stopnia w Pilźnie za-
jął pierwsze miejsce w  kategorii 
mechanik pojazdów samochodo-
wych. Zanim dostał się do etapu 
centralnego musiał pokonać in-
nych zawodników podczas etapu 
wojewódzkiego. Szymon Maduzia 
na co dzień rozwija swoje umiejęt-
ności zawodowe podczas praktyk 
zawodowych w  firmie Premium 
Car w Pilźnie. 

Nie był to jedyny sukces uczniów 
OHP w Dębicy. Na podium stanę-
ła również Agnieszka Wójcik, tak-
że ze szkoły w Pilźnie, zdobywając 
drugie miejsce w kategorii bezpie-
czeństwo i higiena pracy z elemen-
tami prawa pracy. Uczestniczka 
odbywa praktyczną naukę zawodu 
fotografa w Studiu Fotograficznym 
Prajsner w Dębicy.

Szymon Jagiełło podczas uroczy-
stych obchodów Dnia Samorządu 
Terytorialnego w Rzeszowie ode-
brał z  rąk marszałka wojewódz-
twa podkarpackiego Władysława 
Ortyla stypendium dla najzdol-
niejszej młodzieży Podkarpacia. 
Taka nagroda przyznana została 
25 uczniom szkół średnich.

– To nagroda za jego niesamo-
witą pracowitość, pasję i genialne 
osiągnięcia w tym roku szkolnym – 
zauważa nauczyciel Marek Braun, 
który jest opiekunem koła Techno-
Zone.

Lista sukcesów Szymona Jagiełły 
naprawdę robi wrażenie. Uczeń 
Kwiatka odnosi je nie tylko w Pol-
sce, bo ma również na koncie te 
międzynarodowe. Jest laureatem 
konkursów organizowanych przez 
Lockheed Martin oraz CanSat, za 
którym stoi Europejska Agencja 
Kosmiczna ESA.

W kraju znajduje się w uczniow-
skiej elicie. Jest finalistą polskiej 
edycji Konkursu Unii Europejskiej 
dla Młodych Naukowców (EU-
CYS). Realizuje zadanie kosmicz-
ne. W tym roku przeprowadził aż 
trzy misje stratosferyczne, podczas 
których testował wykonane przez 
siebie układy pomiarowe do bada-
nia atmosfery.

Wraz z  Kamilem Lauzerem 
zakwalifikował się do półfinału 
największego w  Polsce konkursu 
naukowego E(x)plory.

– Nasz projekt badawczy Kwan-
towe wspomaganie fotowoltaiki 
został doceniony za innowacyjne 
podejście i zaangażowanie w roz-
wój nowoczesnych technologii 
energetycznych – mówi.

Jako jedyny uczeń w wojewódz-
twie został też ambasadorem 
Podkarpackiego Festiwalu Nauki 
i  Innowacji. Szymon udowadnia, 
że dzięki pasji i konsekwencji moż-
na osiągnąć wszystko, a przy tym 
inspirować innych do działania.

JAG

Sześć uczennic trzeciej klasy w II 
LO w  Dębicy wymyśliło sobie, 
że będą organizować wyciecz-
ki i  dyskoteki oraz produkować 
i  sprzedawać kwiaty z  drucików 
kreatywnych. Dyrektorem general-
nym została Anastazja Domarska.

– To były różne działalności, ale 
połączyłyśmy to jakoś. Naszym 
głównym przesłaniem było dawa-
nie ludziom radości i  tworzenie 
wspomnień – przekonuje.

Zastępczyni dyrektora ds. mar-
kietingu Oliwia Helt opowiada, że 
finalnie udało im się zorganizować 
wycieczkę zagraniczną i  szkolną 
dyskotekę. Na jarmarki bożonaro-
dzeniowe pojechało 47 uczestni-
ków, nie licząc szóstki z  Ándale, 
nauczycieli i kierowców.

– A mieliśmy jeszcze sporo osób 
na liście rezerwowej – mówi.

Anna Foszcz, dyrektor ds. marke-
tingu cieszy się, że atmosfera pod-
czas wyjazdu była bardzo fajna. 
Nie ukrywa, że pojawiły się małe 
konflikty i  inne przeszkody, ale 
ostatecznie wszyscy wrócili zado-
woleni.

– Ja się bawiłam bardzo dobrze 
i myślę, że każda z nas się bawiła 
naprawdę bardzo fajnie – zauważa.

Hubert Bień kończy obecnie trze-
ci rok studiów na Uniwersytecie 
Medycznym w  Lublinie. Na kie-
runku lekarskim właśnie wtedy 
przeprowadzany jest kurs farma-
kologiczny. Mieszkaniec Dębicy 
znalazł się w najlepszej piątce tych 
osób z  rocznika, które go ukoń-
czyły. Dzięki temu został zakwa-
lifikowany do Ogólnopolskiego 
Konkursu Wiedzy Farmakologicz-
nej Złota Recepta.

Na finał do Warszawy zapro-
szeni zostali studenci z  trzynastu 
uczelni. Przyjechało w  sumie 57 
uczestników. Startowali w konku-
rencji indywidualnej i drużynowej. 
W tej pierwszej każdy mierzył się 
z  testem składającym się z  dzie-
więćdziesięciu pytań, a na jego roz-
wiązanie było półtorej godziny.

– Były między innymi pytania 
dotyczące interakcji zachodzących 
pomiędzy lekami, jak się wtedy za-
chowują, jak są wchłaniane przez 
organizm, ale też takie o działania 
niepożądane – mówi Hubert Bień.

Okazało się, że to właśnie pocho-
dzący z Dębicy student UM w Lu-
blinie odpowiedział poprawnie 
na największą liczbę pytań i zajął 

pierwsze miejsce. W  konkurencji 
drużynowej natomiast uczestnicy 
konsultowali konkretny przypa-
dek kliniczny. Ich zadaniem było 
dobranie jak najlepszych leków.

Huberta Bienia do konkursu 
przygotowała prof. Ewa Urbań-
ska, kierownik Katedry i  Zakła-
du Farmakologii Doświadczalnej 
i Klinicznej. On sam przyznaje, że 
jeszcze nie wybrał specjalizacji, ale 
poważnie rozważa pójście w kie-
runku kardiologii lub anestezjo-
logii.

JAG

To kolejny sukces ucznia Zespołu 
Szkół nr 2 w Dębicy i prezesa koła 
naukowego TechnoZone.

Zaczynały od 150 zł, skończyły 
z 11 tys. zł. To oznacza, że wkład 
własny pomnożyły 70 razy.

To nagroda dla studenta, który 
najlepiej w Polsce poradził sobie 
z testem z farmakologii.

Dla Szymona Jagiełły granice 
naukowe poznania nie istnieją.

W rywalizacji indywidualnej 
Hubert Bień był najlepszy.
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Genowefa Świętoń urodziny świętowała w licznym gronie najbliższych.

Radziła sobie z przeciwnościami losu

Pani Genowefa świętowała stulecie

Na pewno nie było jej łatwo, ale 
samodzielnie uniosła nie tylko trud 
ich wychowania, ale też wyprowa-
dziła całą piątkę na ludzi. Wszyscy 
pokończyli szkoły, zdobyli zawo-
dy.

– Najstarszy Wacek poszedł na 
wojskowego do Warszawy, Łucja 
wykształciła się na ciastkarza-pie-

karza i  do dziś piecze wspaniałe 
ciasta. Najbardziej uzdolniony 
z  całej piątki Stanisław skończył 
studia na politechnice w Warsza-
wie. Maria skończyła technikum 
mechaniczne, a  Anna technikum 
chemiczne. Dzieci dorastały i  po 
kolei opuszczały rodzinne gniaz-
do, pani Genowefa nigdy powtór-

nie nie wyszła za mąż. Prowadząc 
gospodarstwo, radziła sobie sama.

Dzieci celebrowały kolejne jej 
-dziesiąte urodziny. 

– Siostra nawet napisała książkę 
przy okazji któregoś jubileuszu. 
Nosi tytuł „Wspomnienia o  Ge-
nowefie” – opowiada córka Anna 
Bielatowicz. 

Jubilatka lubi biały barszcz 
z ziemniakami i oglądać 
Ojca Mateusza. 

Urodziła się w  1926 roku jako 
Genowefa Socha. W Dębicy i z tym 
miastem związana jest przez całe 
swoje życie, aż do teraz. Dom ro-
dzinny stał na Kopalinach, jak wte-
dy nazywano tę część miasta, która 
potem zamieniła się w Wolicę. Kie-
dy wybuchła wojna, Genowefa 
wchodziła w dorastanie. Wspomi-
nała, jak podczas akcji Burza sie-
dzieli ukryci w bunkrach w lesie. 
Potem zostali wysiedleni do Gnoj-
nicy. Rodzinę przygarnęli dobrzy 
ludzie, dzięki nim przetrwali i mo-
gli wrócić do Dębicy.

Dom zastali spalony, więc ojciec 
rodziny, Stanisław Socha wziął się 
za budowę nowego gospodarstwa. 
Byli związani nie tylko z miejscem, 
ale i z ziemią, która była ich żywi-
cielką. 

– We wspomnieniach widzę 
mamę, zawsze w polu, jak ciężko 
pracuje – mówi córka jubilatki An-
na Bielatowicz.

Genowefa zmieniła nazwisko na 
Świętoń wychodząc za mąż za są-
siada. Adam pracował jako robot-
nik. Zmarł tragicznie w 1963 roku, 
młoda kobieta została z  pięcior-
giem dzieci. 

Genowefa Świętoń doczekała się 
13 wnuków i aż 34 prawnuków. Do 
niedawna cieszyła się całkiem do-
brym, jak na swój wiek, zdrowiem.

– Do marca tamtego roku jeszcze 
samodzielnie chodziła – zdradza 
pani Anna.

Kryzys, który przyszedł wiosną 
2025 roku mocno nadwerężył siły 
seniorki i położył ją do łóżka. Teraz 
większość czasu spędza leżąc, ale 
na obchody okrągłych setnych uro-
dzin usiadła z gośćmi przy stole. 

Mimo ograniczeń, jakie nakładają 
wiek i stan zdrowia, pani Genowe-
fa pozostaje osobą nadal na swój 
sposób aktywną. Ogląda telewizję, 
a jej ulubiony film to serial o przy-
godach księdza detektywa z Sando-
mierza.

– Wczoraj poprosiła, by nie wy-
łączać telewizji, bo spodobał jej się 
jakiś film i obejrzała do końca – mó-
wi córka. 

Jeszcze rok temu starsza pani czy-
tała książki, teraz tylko przegląda 
prasę, głównie religijną.

Nadal lubi barszcz biały ze śmie-
taną i  ziemniakami, chętnie zje 
kawałek sernika i  codziennie pi-
je kawę.

– Robimy taką ze śmietanką, roz-
puszczalną – wyjaśnia pani Anna.

Szacownej Jubilatce pozostaje ży-
czyć kolejnych pięknych lat w jak 
najlepszym zdrowiu.

(nan)
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Klasa BPodkarpacka Liga Kyokushin Karate WKB

Borowiec już w klasie ATakie zawody w Pilźnie będą po raz 
pierwszy. Organizatorzy zapraszają

Najlepszą zawodniczką grupy A została Aleksandra Zgoda. Więcej zdjęć z turnieju na www.debica24.pl.

Dla zawodników z Pilzna będzie to debiut przed własną publicznością.

Rywalizowali w dwóch grupach

Wystartowało ponad 120 zawodników

zdobyła Justyna Gębara, najstarsza 
uczestniczka ligi z gminy Pilzno.

Startowała również Zofia Kra-
wiec, reprezentantka klubu na ME 
i MP, w których znalazła się w fina-
łowej ósemce. Dobrze rokuje Lau-
ra Ciećka, która dopiero zaczyna 
przygodę z karate, ale już wykazuje 
się niezwykłą determinacją i wolą 
walki, a przy tym sporym talentem.

W klubie cieszą się, że mogą po 
raz pierwszy gościć uczestników 
Podkarpackiej Ligi Karate Ky-
okushin WKB w Pilźnie. Liczą na 

sportowe emocje, a kibiców proszą 
o gorący doping.

Do Pilzna przyjadą zawodnicy 
wszystkich liczących się klubów 
karate kyokushin z  Podkarpacia. 
Będą więc reprezentanci z Rzeszo-
wa, Gorzyc, Ropczyc, Straszęcina, 
Dydni, Sanoka, Birczy, no i oczywi-
ście Uczniowskiego KKK w Brzost-
ku wraz z filią w Pilźnie.

Zawody rozpoczną się o  godz. 
10:00 w hali szkoły podstawowej 
przy ul. Niepodległości 1A.

JAG

pa A  obejmowała zawodników 
urodzonych w  latach 2008-2015, 
natomiast grupa B dzieci z rocznika 
2016 i młodsze.

Jak podkreślają organizatorzy po-
ziom sportowy turnieju był bardzo 
wysoki, a walka o końcowe miejsca 
trwała do ostatniej rundy. W grupie 
A zwyciężył Marek Kulig (MKSz 

Gryf Dębica), drugie miejsce za-
jął Jakub Olszówka (UKS Omega 
Rzuchowa), a  trzecie Mikołaj Ko-
pacz (KGL Szarotka Wadowice 
Górne). Wyróżnienie dla najlepszej 
zawodniczki otrzymała Aleksan-
dra Zgoda.

W  grupie B triumfował Miłosz 
Makowiec (KGL Szarotka Wado-

wice Górne), drugie miejsce zajął 
Jakub Czyżowicz (UKS Lisek Lisia 
Góra), a  trzecie Antoni Cyboran 
(LKSz GCKiP Czarna). Najlepszą 
zawodniczką w tej kategorii została 
Anna Karp.

Jeszcze podczas imprezy Marcin 
Mala mówił, że jednym z najważ-
niejszych elementów turnieju jest 

W Domu Kultury Śnieżka 
odbył się turniej szachowy 
z okazji Dnia Dziecka.

Była to już siedemnasta edy-
cja wydarzenia organizowanego 
przez Miejski Klub Szachowy Gryf 
Dębica, na czele którego stoi Mar-
cin Mala. Współorganizatorami 
byli: Stowarzyszenie Teraz Dębica 
oraz Urząd Miejski w Dębicy, przy 
wsparciu pracowników Domu 
Kultury Śnieżka oraz Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy

Choć pierwotnie zakładano, że 
w turnieju udział weźmie 100 za-
wodników, to ostatniecznie organi-
zatorzy zdecydowali się dopuścić 
do gry aż 120 osób.

– Na kolejne turnieje przydałaby 
się nam większa sala – podkreślał 
podczas wydarzenia Marcin Mala.

Uroczystego otwarcia turnieju 
dokonali zaproszeni goście: Elżbie-
ta Drąg, dyrektor Wydziału Polity-
ki Społecznej Urzędu Miejskiego 
w Dębicy oraz Paweł Hayn, radny 
Rady Miejskiej w Dębicy oraz pre-
zes Stowarzyszenia Teraz Dębica.

Zawody rozegrano systemem 
szwajcarskim na dystansie 9 rund, 
w tempie 12 minut na partię z do-
datkiem 2 sekund za każde posu-
nięcie. Uczestnicy rywalizowali 
w dwóch grupach wiekowych: gru-

jego otwarty i integracyjny charak-
ter. Dodał, że zgodnie z wieloletnią 
tradycją każdy uczestnik otrzymu-
je nagrody.

– Jest ich cała góra, nikt nie wyj-
dzie z pustymi rękami, przecież to 
jest Dzień Dziecka – mówił Mar-
cin Mala.

W  trakcie wydarzenia rozdano 
ponad 280 nagród rzeczowych, 
a  na zawodników czekały także 
puchary, medale oraz poczęstunek 
przygotowany przez rodziców za-
wodników dębickiego klubu.

Frekwencja podczas tegorocz-
nego turnieju pokazuje, jak dy-
namicznie rozwija się szachowa 
społeczność w  mieście, powiecie 
i poza nim. Jak przypomina Marcin 
Mala podczas pierwszej edycji wy-
darzenia startowało zaledwie 30-40 
zawodników, natomiast obecnie 
liczba uczestników przekroczyła 
120 osób, co świadczy o rosnącym 
zainteresowaniu Królewską Grą, 
ale te o ciężkiej pracy, jaką każdego 
dnia wykonuj trenerzy najmłod-
szych szachistów.

Podczas turnieju wyróżniono 
także osoby szczególnie zaangażo-
wane w rozwój klubu i organizację 
wydarzeń. Pamiątkowe medale 
otrzymali: Anna Piątek, Aleksandra 
Kawecka-Kozioł oraz Karol Soboń.

Obserwator Lokalny był patro-
nem medialnym wydarzenia.

Grzegorz Król

Stasiówka: Marć - Stręk, K. 
Chmiel, M. Pociask (88 A. Pociask), 
Wanat (80 Nykiel), J. Chmiel, Ma-
tłok (75 Kocół), Włodarski (65 Ko-
pala), Gil, Szymaszek, Ozimek.
Łęki Górne - Dragon Korzeniów 
1:2 (1:2)

Bramki: Drożdż (41) - Konieczny 
(10), Jaszcz (19).

Czerwone kartki: Rzeszowski 
(55), Kula (73).
Borowiec Straszęcin - 
Kamieniarz II Golemki 5:0 (2:0)

Bramki: Ryński 2, Buczyński, 
Kurczyk.
Legion II Pilzno - Dąb Żdżary 6:0 
(3:0)

Bramki: Mroczek 2, Gliwa 2, Ko-
zioł, Cyboroń.
Pustków II - TS Jodłowa 5:0 (3:0)

Bramki: J. Mączka 2 (22, 90), Woj-
taszek (44), Matera (45+1), Dwojak 
(68).			   JAG

Z obu grup do klasy A wejdzie 
zwycięzca oraz jedna z dwóch dru-
żyn z drugich miejsc, które zagrają 
z sobą w barażu. W drugiej grupie 
o drugie miejsce walczą rezerwy 
Legionu i Stasiówka. W ostatnich 
meczach Pilźnianie zagrają w Jodło-
wej, a Stasiówka w Korzeniowie.

Grupa I
Brzeźnica - Strażak Lubzina 4:6 
(3:4)

Bramki: Jarosz (9), Pieczara (21), 
Klabacha (21), Jaskot (74) - Chame-
ra 5 (1, 10, 45, 83, 86), Ślusarczyk 
(16).

Grupa II
Stasiówka - Zasów-Mokre 3:1 
(2:0)

Bramki: Wanat 3 (27, 35, 65) - Ja-
neczek (88).

Podkarpacka Liga Karate Ky-
okushin WKB składa się z pięciu 
etapów. W  Pilźnie w  sobotę 13 
czerwca odbędzie się trzeci. Będzie 
to wyjątkowe wydarzenie dla całej 
gminy. Gospodarzami pierwszych 
dwóch były Klub Kuokushin Kara-
te Prestige Rzeszów oraz Gorzycki 
Klub Karate Kyokushin.

Sekcję Pilzno Uczniowskiego 
KKK z siedzibą w Brzostku repre-
zentuje w  lidze 20 zawodników. 
Konsekwentnie zdobywają kolejne 
punkty, a każdy start pokazuje ich 
zaangażowanie, charakter oraz sys-
tematyczną pracę na treningach.

W poniedziałki i środy w godz. 
18:00-20:00 w zajęciach uczestniczy 
blisko 35 osób. Treningi prowadzi 
sensei Paweł Bulsa (II DAN), a pre-
zesem klubu jest sensei Robert Kol-
busz (IV DAN).

Z  powodzeniem rywalizują 
w  konkurencjach kata i  kumite. 
W tegorocznej lidze na wyróżnienie 
za starty w kumite zasługuje Leon 
Papiernik, jeden z najmłodszych za-
wodników. W kata z kolei bardzo 
wysokie noty w pierwszym etapie 

W pierwszej grupie szansę na 
bezpośredni awans nadal ma aż 
trzy drużyny.Zawodnicy działającej od pięciu 

lat sekcji Pilzno, od kilku tygodni 
szlifują formę.

1 Progres 17 42 81-14
2 Strażak 17 40 102-38
3 Piast 17 40 65-24
4 Plon 17 35 63-27
5 Brzeźnica 17 30 63-37
6 Gród 17 22 50-43
7 Borkovia 17 17 39-54
8 Olimpia 17 13 36-52
9 Mała 17 12 29-79

10 Olchovia 17 0 6-166

1 Borowiec 19 46 64-19
2 Legion II 19 40 72-29
3 Stasiówka 19 40 45-39
4 Zasów/Mokre 19 35 46-28
5 Baszta 19 27 51-53
6 Dragon 19 23 32-45
7 Kamieniarz II 19 23 38-48
8 Jodłowa 19 22 30-46
9 Dąb 19 22 40-54

10 Łęki Górne 19 13 31-47
11 Pustków II 20 9 34-75
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Obserwator Lokalny
Sport

1 Radomyślanka 29 64 95-29
2 Lechia 29 52 85-49
3 Smoczanka 29 50 82-47
4 Stal II M. 29 50 64-41
5 St. Jastrząbka 29 47 59-54
6 Chemik 29 47 45-29
7 Kamieniarz 29 44 73-59
8 Victoria 29 40 56-74
9 Sokół II 29 40 62-72

10 Igloopol II 29 40 60-51
11 Kolbuszowianka 29 39 84-60
12 Pustków 29 38 57-61
13 Brzostowianka 29 33 66-87
14 Piast 29 32 46-76
15 Dromader 29 23 39-98
16 Żyraków 29 10 25-111

Badminton Gala 80-lecia Podkarpackiej Siatkówki

V liga

Filip Żegleń złotym medalistą 
mistrzostw Polski

Odznaczeni Dębiczanie

Pustków się utrzymał, 
Brzostowianka czeka

W Otwartym Turnieju Badminto-
na o Puchar Burmistrza Szczucina 
zawodnicy Orbitka zdominowali 
grę pojedynczą chłopców U-11, 
Zwycięzcą został Bartłomiej Sipio-
ra, drugie miejsce zajął Franciszek 
Barnaś, a na trzecim stopniu po-
dium stanął Borys Longosz.

W grze pojedynczej dziewcząt 
U-11 trzecia była Zofia Koziara. 
W rywalizacji chłopców U-13 trze-
cie miejsce zajął Franciszek Koziara. 
Znakomicie spisała się Lena Zapór, 

która zwyciężyła w singlu dziew-
cząt U-13.

Na uwagę zasługuje też występ 
Filipa Totosia. Młody zawodnik, 
mimo że tym razem nie znalazł się 
w gronie medalistów, zaprezento-
wał dużą determinację i wolę wal-
ki. W każdym spotkaniu ambitnie 
walczył o każdy punkt, zdobywa-
jąc cenne doświadczenie turniejo-
we, które z pewnością zaprocentuje 
podczas kolejnych startów.

JAG

Z naszej klasy okręgowej do IV li-
gi już awansowała Radomyślanka. 
Szansę ma też Lechia jeśli wygra 
baraże. Do klasy A spada nato-
miast automatycznie trzy drużyny. 
Czwartą od końca, czyli Brzosto-
wiankę, spycha właśnie Wisłok.
Kamieniarz Golemki - Radomy-
ślanka 2:2 (0:1)

Bramki: M. Kantor (52), Szerszeń 
(63) - Cholewa (15), Zbierzkowski 
(61).

Stara Jastrząbka/Róża - Drom-
ader Chrząstów 3:1 (1:1)

Bramki: Kłak 2 (4, 67), Kieraś (53) 
- Sztuka (43).
Żyraków - Igloopol II 2:1 (0:1)
Pustków - Chemik Pustków 0:0
Stal II Mielec - Brzostek 7:0 (2:0)

Bramki: Dziuba 2 (17, 67), Stala 
(39), Hull (51), Sadłocha (58), Pruch-
nik (63-sam.), Góra (89).

Pozostałe wyniki: Sokół II Kol-
buszowa Dolna - Lechia Sędziszów 

W Rzeszowie odznaki odebrali Witold Brniak i Katarzyna Szydło.

Zawodnik Orbitka 
Straszęcin wygrał też 
turniej na Litwie.

W RSL Lithuanian U17 Filip Że-
gleń rywalizował w parze z Han-
ną Szulska (UKS Hubal Białystok) 
w grze mieszanej. Zwyciężając 
w swojej kategorii potwierdził 
przynależność do czołówki mło-
dych badmintonistów. W tych sa-
mych zawodach w kategorii U19 
po brązowy medal w grze podwój-
nej mężczyzn sięgnęli Mikołaj Kry-
stek i Paweł Kiszczyk.

W Białymstoku rozegrany został  
prestiżowy turniej Yonex Polish 
Masters – Międzynarodowe Mi-
strzostwa Polski U17. W zawodach 
uczestniczyło ponad 130 badminto-
nistów reprezentujących dziewięć 
państw, co sprawiło, że rywalizacja 
stała na bardzo wysokim pozio-
mie sportowym.

Znakomity występ zanotował po 
raz kolejny Filip Żegleń. Sięgnął po 
złoty medal w rywalizacji misktów. 
Podobnie jak na Litwie, także i w 
tych zawodach jego partnerką była 
Janna Szulska. W kolejnym spotka-
niach pokonali pary Antoni Pohl/
Aleksandra Lochowicz 21-12, 21-19, 
Feliks Getka/Maja Paszek 18-21, 
21-19, 21-17, Kristian Biba/Agata 
Maixnerova (Czechy - nr 1 turnie-
ju) 21-13, 21-10, Michał Jaworski/
Hanna Kochańska 21-16, 21-18.

W finale zaś okazali się lepsi od 
turniejowej czwórki Olaf Książkie-
wicz/Hanna Wylega 21-18, 21-13.

Podczas uroczystej gali z okazji 
80-lecia Podkarpackiej Siatkówki 
w Rzeszowie trenerka Katarzyna 
Szydło oraz trener Witold Brniak 
(oboje Wisłoka Dębica) zostali uho-
norowani Srebrną Odznaką Pol-
skiego Związku Piłki Siatkowej.

- Zostałam doceniona za pracę na 
rzecz dzieci i rozwój naszej akade-
mii. Przed dwoma laty zaczynali-
śmy od 20 dzieci, teraz mamy ich 
300 - cieszy się Katarzyna Szydło.

Zauważony został też srebrny 
medal drużyny seniorek w I Pod-
karpackiej Ligi Siatkówki i jej udział 
w półfinałowym turnieju o awans 
do II ligi krajowej. Z kolei Witold 
Brniak angażuje się głównie w pra-
cę z dziećmi, z Wisłoką związany 
jest od 18 lat. Prowadził też męski 
zespół Kępy, kiedy ten grał w lidze.

Medal Podkarpackiego Woje-
wódzkiego Związku Piłki Siat-
kowej odebrał dyrektor MOSiR 
w Dębicy Konrad Makowiecki.

- To wyróżnienie traktuję jako 
docenienie wieloletniej współpra-
cy miasta Dębica i MOSiR Dębica 
z PZPS oraz Podkarpackim WZPS 
- mówi Konrad Makowiecki.

Dyrektor przypomina, że w Dębi-
cy od lat organizowane są młodzie-
żowe turnieje MP. Przyjeżdżają do 
nas najlepsi zawodniczki i zawod-
nicy z całego kraju. To nie tylko 
możliwość promocji miasta i spor-
tu, ale też wkład Dębicy w rozwój 
kolejnych siatkarskich pokoleń.

Konrad Makowiecki podkreśla, 
że siatkówka w Dębicy rozwija 
się bardzo dynamicznie. Świadczy 
o tym sukces kobiecej drużyny 
Wisłoki. W naszym mieście dzia-
łają dwa kluby młodzieżowe. Poza 
Wisłoką także Igloopol, w których 
trenują setki dzieci i młodzieży.

JAG

Małopolski 0:5, Victoria Czermin - 
Smoczanka Mielec 4:2, Piast Wado-
wice Górne - Kolbuszowianka 1:6.

JAG

W Rzeszowie uhonorowani 
zostali Katarzyna Szydło, Witold 
Brniak i Konrad Makowiecki.

Los tego drugiego klubu zależał będzie od Izolatora Boguchwała. Jeśli 
wygra w barażach, to do dębickiej V ligi nie spadnie Wisłok Wiśniowa.

Na Litwie para Filip Żegleń/Hanna Szulska była najlepsza.

Burmistrz Miasta Dębica informuje,  
że na tablicach ogłoszeń w budynku Urzędu 
Miejskiego w Dębicy przy ul. Ratuszowej 2 

i na stronie internetowej Urzędu wywieszony 
został wykaz nieruchomości przeznaczonej do 

oddania w dzierżawę na czas oznaczony – część 
działki część działki nr 261/29 obręb 1 przy 

ul. Osiedlowej w Dębicy. Szczegółowe informacje 
zamieszczono w wykazie.

Burmistrz Miasta Dębica informuje, 
że na tablicach ogłoszeń w budynku Urzędu 

Miejskiego w Dębicy przy ul. Ratuszowej 2 i na 
stronie internetowej Urzędu wywieszony został 

wykaz nieruchomości przeznaczonej do oddania 
w dzierżawę na czas oznaczony – część działki 
1584/1 obręb 4 przy ul. Partyzantów w Dębicy. 

Szczegółowe informacje zamieszczono w wykazie.
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Sport
Klasa A

Jeździectwo

Amazonki DUKJ Czempion już w maju 
udowodniły, że są w dobrej formie

Inter Gnojnica zagra 
w barażach

Porażką w Błażowej Igloopol (złote koszulki) zamknął sobie drogę do gry w barażach o III ligę. (fot. FB/Igloopol)

IV liga

Igloopol przegrywa w Błażowej

32. KOLEJKA
Błażowianka – Igloopol 2:1 (0:1)

0:1 Buczek (10), 1:1 Kuźniar (48), 
2:1 Baran (87-k.).
Legion Pilzno – Ekoball Sanok 
1:0 (0:0)

1:0 Nytko (56-k.).
33. KOLEJKA

Igloopol – Polonia Przemyśl 3:2 
(0:1)

0:1 Heijmann (13), 1:1 Kurek (68), 
2:1 Cyganowski (70), 2:2 Bakowski 
(81-sam.), 3:2 Mucha (84-k).

Igloopol: Potański – Ciskał, Paw-
łowski, Bakowski, Pieniążek, Mu-
niak (63 Tarała), Smoła (63 Mucha), 
Bajorek, Marszalik (63 Cyganow-
ski), Kurek, Buczek.

Żółta kartka: Buczek.
Dla podopiecznych trenera Mi-

chała Szymczaka mecz z  Polonią 
był już rywalizacją o przysłowiową 
pietruszkę. Może właśnie to było 
powodem dekoncentracji w 13 mi-
nucie, kiedy Heijmann znalazł się 
sama na sam z Potańskim i poko-

druga w konkursie 80 cm na normę 
czasu i zwykłym klasy L 100 cm. 
Drugiego dnia wygrała w konkur-
sie zwykłym klasy LL 80 cm.

Jagoda Przybyła na wałachu Dą-
bas AA była dwukrotnie pierwsza 
w konkurencji dokładności 40 cm 
i konkursie zwykłym klasy LL 60 
cm. Z kolei Alicja Kociubińska na 
wałachu Etam zaliczyła czysty 
przejazd w  konkursie 60 cm na 
normę czasu.

Nieco gorzej naszym reprezen-
tantkom poszło podczas startu 
w Gliniku Zaborowskim. Tu rów-
nież czekało je kilka konkurencji 

w  ciągu dwóch dni. Michalina 
Bieniek na swoim Arronie zajęła 
trzecią pozycję w konkursie klasy 
L 100 cm, a w tym klasy LL 90 cm 
była piąta.

Dla Gabrieli Wojtunik na klaczy 
Afera była to inauguracja sezonu. 
Nasza amazonka była dwukrotnie 
szósta w klasie LL 60 cm i klasie LL 
80 cm. Para zadebiutowała także 
w nowej dla siebie klasie LL 90 cm, 
zajmując dalszą pozycję.

Kolejne zawody wyjazdowe cze-
kają zawodniczki DUKJ Czempion 
w połowie czerwca.

JAG

Takiego wyniku w 32. kolejce spotkań nikt się nie 
spodziewał. Walczące o baraż Morsy uległy Błażowiance.

nał go strzałem po ziemi. Do ataku 
ruszyli dopiero wtedy, kiedy do-
wiedzieli się, że Izolator, z którym 
rywalizowali o miejsce barażowe, 
przegrywa z Sokołem.

Efektem tego były dwie szybko 
zdobyte bramki przez Adrian Kur-
ka i  Patryka Cyganowskiego. Ta 
druga na raty, bo napastnik Iglo-
opolu najpierw uderzał głową, a po 
obronie przez golkipera gości, dobił 
piłkę nogą.

W 81. min Polonia doprowadziła 
do remisu po niefortunnej inter-
wencji Filipa Bakowskiego, który 
posłał piłkę do własnej siatki. Chwi-
lę później biało-niebiescy odzyskali 

prowadzenie, strzelcem gola z rzu-
tu karnego był Tomasz Mucha.

JKS Jarosław – Legion 5:2 (2:1)
1:0 Martinez (26), 1:1 Zygmunt 

(35), 2:1 Reiman (42), 3:1 Prokić 
(63), 3:2 Nytko (87), 4:2 Muliński 
(90), 5:2 Phkakadze (90+2).

Legion: Parat – Bujak, Remut, D. 
Kędzior, Zygmunt – Nytko, Na-
zarenko (83 Cyboroń), Urban (73 
Mroczek), Mazur – S. Kędzior (46 
Chmura), Buras (65 Rejowski). 

Żółta kartka: Widz (trener).
Na bramkę zdobytą przez Mar-

tinez Legion odpowiedział dość 
szybko. Damian Kędzior wrzucił 
piłkę z rogu, a główkował Patryk 
Zygmunt. Gospodarze wyszli po-
nownie na prowadzenie jeszcze 
przed przerwą, a po niej podwyż-
szyli na 3:1. Pilźnianie kontakt zła-
pali po strzale w długi róg Kacpra 
Nytki, ale później stracili kolejne 
dwa gole.

JAG

Głowaczowa - Wiewiórka 4:0 
(2:0)

Bramki: Knych (31), Ziaja (42), 
Ostaszewski (52), Kura (63).
Paszczyniak - Sokół Krzywa 2:1 
(0:0)

Bramki: Chmura 2 (56, 68) - Bo-
chenek (77).
Kaskada Kamionka - DAP Dębica 
1:1

Bramki: Fornek (60) - Królikow-
ski (90+4).
Nagoszyn - Czarnovia 7:1 (2:0)

Bramki: Konrad Jemioło 2 (23, 
27), Moraniec 2 (37, 90+1), Sok (48), 
M. Węgrzyn (52), D. Bieszczad (66).
Pozostałe wyniki:

Victoria Ocieka - Korona Góra 
Ropczycka 5:1

Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Łopuchowa 5:2

Team Przecław - Inter Gnojnica 
1:3

JAG

W zawodach skokowych zor-
ganizowanych przez LKJ Zabajka 
w Głogowie Małopolskim wzięły 
udział trzy amazonki wraz z do-
branymi im na ten sezon końmi. 
W  imprezie w Gliniku Zaborow-
skim, której gospodarzem był klub 
JKS Pogórze uczestniczyły 2 pary.

Pierwszego dnia zawodów 
w Głogowie Michalina Bieniek na 
wałachu Arron była dwukrotnie 

Do klasy B spada Wiewiórka. Już 
wcześniej natomiast awans do V 
ligi zapewniła sobie Głowaczowa.

W Głogowie Małopolskim 
i Gliniku Zaborowskim stawały 
na podium sześciokrotnie.

Michalina Bieniek w tym sezonie dosiada wałacha Arrona.

1 JKS 33 87 106-26
2 Izoaltor 33 73 74-41
3 Igloopol 33 69 74-31
4 Cosmos 33 67 81-37
5 Stal Ł. 33 65 68-48
6 Karpaty 33 59 71-50
7 Sokół 33 46 57-51
8 Legion 33 44 40-42
9 Błękitni 33 42 56-62

10 Polonia 33 42 48-58
11 Wiązownica 33 41 45-57
12 Czarni 33 41 49-54
13 Ekoball 33 39 40-52
14 Czeluśnica 33 35 43-82
15 Wisłok 33 34 43-59
16 Łowisko 33 24 42-76
17 Stal G. 33 24 42-76
18 Błażowianka 33 13 43-100

1 Głowaczowa 25 65 84-20
2 Inter 25 50 74-45
3 DAP 25 45 65-45
4 Pogórze 25 40 51-36
5 Team 25 38 58-59
6 Korona 25 37 63-54
7 Nagoszyn 25 34 68-51
8 Victoria 25 34 55-61
9 Paszczyniak 25 33 42-62
10 Łopuchowa 25 31 52-52
11 Czarnovia 25 31 58-63
12 Kaskada 25 30 40-60
13 Wiewiórka 25 21 43-96
14 Sokół 25 9 27-76
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Ostatki

Bycie dzieckiem to 
nie patologia

– Ty się módl, żeby to się uda-
ło, bo to Twoja Piotr ostatnia 
szansa na uratowanie twarzy – 
wyjechał ostatnio do starosty by-
ły burmistrz Brzostku Wojciech 
Staniszewski. – Martw się swoją 
twarzą Wojciechu bez skazy – 
odpisał mu Piotr Chęciek. I  tak 
sobie pomyśleliśmy, że jak pano-
wie swoimi licami tak mocno za-
troskani, to może jakaś maseczka, 
albo masaż kobido? Zaszkodzić, 
nie zaszkodzi, a  może nawet 
zmarszczki wygładzi?

Były włodarz Brzostku zarzu-
ca ponadto staroście, że odwagi 
mu brak. – Jakbyś mógł to byś za 
wdowami i dziećmi się ukrywał – 
zaatakował. – Wojtku, więc napi-
szę w stylu niezwykle Ci bliskim 
– zajmij się końmi. Lubię Cię, ale 
bez przesady – nie był mu dłużny 
starosta. Taka to szorstka ta mę-
ska przyjaźń. 

– Jeżeli dzisiaj mówię, że nie 
składam w  tym momencie re-
zygnacji – mimo że mam tych 
doświadczeń w  ciągu ostatnich 
miesięcy, a  zwłaszcza tygodni, 
serdecznie dosyć – to oświad-
czam, że nie składam rezygnacji 
– cytuje premiera Jana Olszew-
skiego Adam Pieniążek, wójt 
gminy Dębica. A  my oczami 
wyobraźni widzimy już radnego 
Tomasza Domaradzkiego, któ-
ry Zagłobę cytuje: – Jam to, nie 
chwaląc się, uczynił.

Byłam ostatnio w  jednej z  po-
pularnych pizzerii. Sobotnie po-
południe, pełna sala. Przy jednym 
ze stolików dwie młode kobiety, 
każda z  dzieckiem. Niemowla-
kiem. Dzieci nie płakały, nie bie-
gały po sali wrzeszcząc, bo jeszcze 
nawet nie chodziły. Nie obrzucały 
się jedzeniem, nie zaczepiały go-
ści. Słowem były na nie w kwestii 
wpisywania się w stereotyp niezno-
śnych kaszojadów.

Z  tym większym zdziwieniem 
skonstatowałam, że na nie była 
także część konsumentów pizzy 
przy sąsiednich stolikach. Rzucane 
młodym matkom znaczące, pełne 
dezaprobaty spojrzenia mogłyby 
zrzucić je z krzeseł. Były tak natar-
czywe, że kobiety z  dzieciakami 
na kolanach w  końcu musiały je 
zauważyć. I powiem Państwu, że 
jestem dla nich pełna podziwu, że 
nie zapytały tych obserwujących je 
jak zwierzęta w zoo: w czym pro-
blem? Bo problem ewidentnie był.

Nie wiem, czego tzw. społeczeń-
stwo oczekuje od młodych matek, 
ale po tym, co zobaczyłam w pizze-
rii, zaczynam podejrzewać, że tego, 
by zamknęły się z  dzieciakami 
w domu i przeczekały tam do cza-
su, aż pociechy skończą co najmniej 
5 lat. Albo zabierały je do takich 

miejsc jak restauracja w zamknię-
tych budkach, żeby swoim wido-
kiem nie... no właśnie nie wiem co? 
Nie drażniły? Nie przeszkadzały? 
Nie irytowały?

Rozumiem, że w miejscach pu-
blicznych obowiązują pewne stan-
dardy zachowania, ale też nigdzie 
nie ma zakazu, że np. z  dziećmi 
do lat 3 wstęp wzbroniony. Może 
komuś się nie mieści w głowie, ale 
dziecko to taki mały człowiek, któ-
ry ma prawo być w sklepie, w re-
stauracji, w pociągu czy samolocie.

Oczywiście, są takie lokale, gdzie 
z dziećmi bywać nie wolno, nawet 
całe hotele. W Polsce strefy child-
-free są rzadkością, ale się zdarza-
ją. I takie prawo ich właścicieli, by 
własne reguły wyznaczać. Żadna 
mama z  dzieciakiem tam się nie 
wybierze. 

Cała reszta miejsc tzw. publicz-
nych jest dostępna i przeznaczona 
dla wszystkich. Dla dzieci też, na-
wet tych najmniejszych.

Doskonale rozumiem, że komuś 
przeszkadza niewłaściwe zacho-
wanie dziecka. Mi także, podobnie 
jak nie na miejscu zachowanie do-
rosłego. Oczywiście daję dzieciom 
większy margines, bo są dziećmi. 
I mają prawo tu być.

majba@ol.com.pl
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